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jest nierozerwalnie 
zwiazemea z wal ike 


Przemówienie tow. prof. Joliot-Curie na XII Kongresie Komunistycznej Partii Francji 


GENEWA (PAP). — 
XII Kongresu KPF wielki 


głosił dłuższe przemówienie, 


Š 


bneperialistyczni 


podżegacze wo- 
jenni pragną wtfracić ludzkość w 
przepaść wojny. Należy się czynnie 
przeciwstawić tym nieludzkim kno- 
wimiom. Wałka o pokój jesi uiero- 
zerwalnie zwiqzanaż walką 0- wy- 
zwolenie człowieka. 

Przedstawiając rozwój 
ruchu zwołenników pokoju. 
prof, Joliot - Cumie podkreslit. 
w szeregach bojowników 8 pokój 
znajdują się ladzie o rozmaitych 
przekonaniach politycznych, łączy 
ich jeden cel: SPRAWA OBRONY 
POROJU. 


poleżnego 
Low 


że 


Mówca zaznacza, że obowiązkiem | waż wiedzą, że.rząd radziecki, wy- 
rozwijanie. szcze- | rażając gorące pragnienie pokoju 0- 


komunistów jest 
zólnie aktywnej i bojowej @zialal- 
ności w obronie pokoju. Znaczenie 
ruchu komunistycznego, tresć wiel- 


arera o 


WSZYSTKIM 


Korespondentom, Przyjaciołom 
i Czytelnikom naszego pisma 


zasyłamy serdeczne życzenia 


WESOŁYCH ŚWIĄT 


Redakcja „Głosu 


Paryżanie 
przeciwko publikowaniu 


GENEWA (PAP). 
z Paryża, wzmaga się tam fala prote- 
stów przeciw opublikowaniu "przez - re- 


— Jak donoszą 


zamieszczamy 
6-ty rysunek 
naszego konkursu 


w drugę rocznicę planu 
Marshalla 


AELIAU KOPER EAZA ACH 


Jak donoszą 


| Polaczy en wszystkich ludzi, którym 


z Paryża, w tóku obrad 
uczóny prof. tow. Joliot - Curie wy- 
w którym oświadczył m. in. 


Uczeni radzieccy przeprowadzili 
doświadczenia w dziedzinie pokojo- 
wego zastosowania bemby atomo- 
wej. Wiedzą oni, że gdyby zbrodnia- 
rze rozpętałi nową wojnę — to ich 
wiedza, ich technika, ich osiągnie- 
cia są wystarczające, aby wymie- 
rzyć napastnikom druzgocący cios. 

Związek Radzieeki — oświadcza 
tow. Joliot - Curie — nie uprawia 
szantażu z bombą wodorową, jak- 
kolwiek nie ulega wątpliwuści, że 


kiej Indgkiej wartości komunizmu, 
dociera do ciągle wzrastającej licz- 
by ludzi na calym świecie, 

| "Tow. prof, Joliot - Curie przypo- 
mina następnie uchwały sesji sztok- 
holmskiej Stałego Komitetu Świato- 
wego Komitetu Obrońców Pokoju, 
dotyczace zakazn bomby atomowej. 
Apel uchwalony na sesji sztokitołm- 
|skiej pósiada historyczne znaczenie. 


w tej dziedzinie przewagi. 


droga jest sprawa pokoju, sprawa | Tow. Prof. Joliot - Curie stwier- 
| ezłowieka. dza nastepnie, że w roku 1949 pod- 

i 2 4 z. we; rt iązka Ra- 
| Uczeni — zaznacza mówca — po- | * as swego pobytu. w ZWiRski: Ra 


> -| dzieckim mógł zdać sobie $ /ę 7 
i enerpiczniej | > PREMIE 


winni coraz liczniej Pean i 
mnego pestępu 


|przyłączać się do wałki, którą pro- 
|wadzą na pierwszej linii frontu o- 
brony pokoju — robotwicy i dokt- 
Na uczonych ciąży bowiem 
|szczególna odpowiedzialność. Wielu 
lz nich zdaje sobie już z tego spra- 
wę. Oto dlaczego w Anglii i Stanach 
| Zjednoczonych nalazio się wielu 
uczonych, którzy wypowiadiją się | 
|za zakazem bomby atomowej. * | 


Jak bardzo szczęśliwi są si uczeni, | 
którzy prowadzą swoje mace bndaw A 
cze w Związku Radzieckim. — w|. 
kraju, w którym mie ma ekspioata- 
cji człowieka mzez człowieka. Pra- 
cują oni z spokojnym sumieniem w | 
swych laboratoriach, gdyż wiedza, 
że rezultaty ich pracy służa i słu-| Spoznienia i opuszczanie bez powo- 
jżyć beda polep niu warunków by- | dów dni pracy, Najwieksza bolączka 
tu człowieka oraz obronie wolno- | sakładów przemysłowych, Setki i ty- 
ści, "Tak jest! Radzieccy uczeni ato- | iaca straconych Lissy M są 

> z 7 5 -Ţ7 [nowe straty we wszystkich branżae 
| mowi pracują z entuzjazmem, ponie przemysłu i dla setek tysięcy uczci- 
wych robotników. 

Nieraz skarżyli się robotnicy, że 
przez łazików i nierobów, przez tych. 
którzy bagatelizuja sobie pracę, die 
moga na czas wykonywać swych pla” 
nów produkcyjnych. Przez garstkę 
nierobów cierpiała cała załoga, tra- 
cgo premie. 

Walczyły ź tym stanem rzesze so- 
lidnych, uczciwych i świadomych ro- 
botników. walczyły organizacje, rady 
zakładowe i administracje. Na zebra 
niach, na naradach wytwórczych roz* 
brzmiewały apele o nowy, socjalistycz 

jny stosunek do pracy. Niestety, nie 
yszędzie dawały one pożądane rezul- 
taty. 

Zastanawiali się nieraz robotnicy, 
w jaki sposób można by wreszcie 
skończyć z łazikostwem, Co zrobić, 
by raz na zawsze zaprowadzić we 
wszystkich zakładach prawdziwą, s0- 
cjalistyczna dyscyplinę pracy. 

I dłatego wieść o projekcie, złożo- 
rym przez Rząd w Sejmie, rozniosła 
się szerokim echem po całym kraju. 
Trafiła Go vee fabryk i insty“ 

. . tucji. Wywołała wszędzie wśród naj- 
pamiętników Skorzennego ah mas pracujących aona 
akcyjny dziennik Figaro“ pamiętni- | zadowolenie, Nareszcie można będzie 
ków znanego taszysty Otto Skofzen=| nałożyć kres warchołstwu ze strony 
ny'ego. z > P nieodpowiedzialmych jednostek. 

5 bm, przed redakcją „Figaro na| Nareszcie kłasa robotnicza otrzy- 
Polach Efizojskich 2 ora się około| muje do ręki nowy oręż, w walce o 
tysiąca paryżan,| którzy domagali Się | Lezjizację swych planów gospodar- 
„zamkniecia faszystowskiej gadzinów | ozech ìi o podniesienie swego dobro- 
ki“, Redakcji strzegły silne oddziały bytu. > 
policji, która zaatakowała demonstran W dni z 3 Enes 

niu wczorajszym już w kilku 


tów, dont wieki rannych, zakładach pracy odbyły się zebrania 


Dzienik „Liberation** wyraża przeko z ASLA adiar 
z en TAV zn | załóg, poświęcone omówieniu tego za- 
anie, że Skorzenny został zaamgaźo- BU 
namie, że SKkor s 0 g gadniénia. 


wawy przez władze policji francuskiej! 
PZPB Nr 3 


i przebywa ua terenie Francji, 
„Bawełniana Trójka“ poniosła w 
'1949 roku wiele dziesiątków milionów 
„złotych strat, spowodowanych przez 
mieusprawiedliwione nieobecności. 
Padają, wymawiane z oburzeniem, 
nazwiska nierobów: oto Apolonia Wit- 
czak ma aż 45 nieusprawiedliwionych 
nieobeeności w 1949 r. Stanisława Ma- 
dańska opuściła -38 dni bez usprawie- 


nauki radziec- 


| kracza wszelkie wyobrażenia, W la- 
| boratoriach radzieckich pracują Mi- 


So 


| żywiające całą ludzkość, wieiokrot- 
|nie proponował uroczyście wprowa- 
| dzenie zakazu bomby atomow=ej. 


| 
NK 
| 
j 
| 


protestują 


Działacze wojewódzcy Z$L 


obradują 


WARSZAWA. (PAP) — W Naczet- 
nym Komitecie Wykonawczym ZSL 
odbyła się 4 i 5 bm., pod przewadnie- 
twemi pos. Rataja, odprawa. kierow- 
ników wydz. ekonomiczno-rolnych wo- 


jewódzkich komitetów Stronnictwa, | RE E narz >, GI 

poświęcona omówieniu alstuałnych za: dliwienia. der ona ma na swym 

gadnień gospodarczych wsi. SRYM: koncio nd WIA, 
Poszczegółne zagadnienia refero- Łazików jest coraz mniej. Świado- 

į vali m. im: minister Rolnictwya —-|mość, że socjalistyczny stosunek do 

Dąb-Kocioł. przedstawicieli PKPG -— | pracy, że współzawodnictwo pracy 

mgr. Jedliński, wiceprezes ZSCh. — | jest motorem naszych osiągnięć i gwa 


Jagusztyn, dyr. dep. POM i spółdziel | rancją zwycięstwa socjalizmu, coraz 
ni produkcyjnych — nos, Knothe, bardziej utrwala sie w klasie robotni- 


technika amerykańska nie posiada | 


z s 4 | 
|«iej. Rozwój namki radzieckiej prze- 


dzie, którzy służą ludowi i dają 
przykład wszystkim uczonym świa” 
ta. Znaczenie ich pracy dla pokoju 
jest ogromne. Ludzie radzieccy oca- 
| mi już raz świat i ebecnie są na- 
dzieją świata. Dlatego żaden uczci- 
wy uczony, żaden postępowy uczony 
nie da ani cząstki swej wiedzy tym, 
którzy cbheą zorganizować i spro- 
wokować wojnę przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. 

Przemówienie tow. prof. Joliot - 
Curie było wielokrotnie przerysyane 
| burztiwymi owacjami, 


$ 
| Artykuł 


| tow. J. BERMANA ab 


| 
1y 
ją „Przygotowanie i wycho- 
wanie kadr w Polsce Ludo- 
wo-Demokratycznej  — 
(Patrz str. 2) 


i czej- T dlatego tym ostrzej należy 


zwalczać i piętnować tych, którzy 
w 


ciagna nas wstecz. 


Ci, którzy w sposób nieusprawied- 
liwiony opuszczają dniówki robocze, 
obciążają nas, uczciwych robotników. 
My nie dopuścimy do niewykonania 
planu. Serce boli, gdy maszyny Sto” 
ja i nie produkują z winy pró ków. 
Ma słuszność Rzad Ludowy, że będzie 
karał niepoprawnych nierobów. Ja od 
1945 roku nie opuściłem ani jednego 
dnia praey — mówi tow. Niedźwiecki. 


Przy ogólnym entuzjaźmie sali zo” 
staje przyjęta rezolucja. 


Robotnicy - rozchodzą się z 70- 
czuciem zadowolenia 1 ulgi, że 
nareszcie nieróbstwo nie będzie 
się kryło w cieniu rzetelnej i świa 


nięte na światło dzienne i napięt- 
nowane przez uczciwą opinię pu- 
bliczną. 


PZPDz im. Emilii Plater 


W PZPDz im. Emilki Plater robot- 
nicy szezelnie wypełnili fabryczną 
świetlicę. Projekt ustawy referowała 
tow. Tatarkówrna — sekretarz Dziel- 
nicy Staromiejskiej. Krótko, rzeczo” 
wo wspomniała zebranym, na jakie 
trudności uapotykali nieraz w trak- 
cie realizaeji Planu 3-letniego z po- 
wodu łazików. Musieli przecież nad- 
rabiać pian i męczyć sie dlatego, że 
były jednostki, które stale spóźniały 
się i stałe nie przychodziły do pracy. 
Było tak również w Zakładach Dzie 
wiarskich im. Emilii Płater.W ubieg- 
łym roku, na skutek tego. wynikły 
straty wartości ponad 13 milionów 
złotych. Nie lepiej przedstawia się sy- 
tuacja w roku bieżącym, Luty przy“ 
niósł aż 4,5 tysiąca godzin nieuspra- 
wiedłiwionych. 


— A przecież stoją przed naini 
bardzo poważne zadania: — woła 
tow. Tatarkówna — a przecież my 
chcemy przed terminem wykonać 
Plan 6-letni, chcemy jak najszyb- 
ciej zbudować w Polsce socjalizm. 
Do realizacji tych zadań trzeba 
mobilizować całą załogę, trzeba, 
żeby ws»yscy mieli taki stosunek 
do pracy, jak pracujący w tych za- 
kładach tow. tow.: Chorążakowa, 


Kowalewska, Rutkowska, Stel 
i iani. 
Wypowiadają się przedstawiciele 


załogi. Tow. Chorążakowa z wielką 
radością wita projekt nowej ustawy. 


domej pracy, lecz będzie wyciag | 


aryzu 


projektem ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 


Depesza Komunistycznej Partii Francji 


o REWE) i Towarzyca STALINA 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- | zjednoczenie wszystkich demokratycz= 
noszą, że przy hucznych oklaskach |nych sił Francji dla obrony żywot 
wszystkich zebranych i przy Śpiewie|nych interesów mas pracujących, od- 
Międzynarodówki, XII Kongres Fran- | zyskania niezależności narodowej 
cuskiej Partii Komunistycznej uchwa- | Francji, dla zapewnienia zwycięstwa 
lit jednomyślnie tekst następującej | pokoju, demokracji i socjalizmu. 
depeszy: 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
WSZECUZWIAZKOWEJ KOMUNI- 
STYCZNEJ PARTH (BOLSZEWI- 
KÓW). 

DO TOWARZYSZA STALINA, 

Komuniści francuscy, zebrani na 
XII Kongresie swej partii, przyjęli 
z entuzjazmem serdeczne pozdrowie- 
nia, przesłane przez Komitet Central- 
ny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. 

Wyrażając Partii Bolszewiekiej, jej 
Komitetowi Centralnemu i Towarzy- 
szowi Stalinowi swe przywiązanie, 
komuniści francuscy pamiiętają, że 
Francja wyzwolona została przede 
wszystkim dzieki wysiłkom narodów 
i Armii Zwiazku Radzieckiego. Ko- 
miuniści francuscy wiedzą dobrze, że 
każdy krok Związku Radzieckiego na 
drodze do komunizmu jest jednecześ- 


Stwierdzamy ponownie naszą wole 
kontynuowania odważnie walki o po- 
łożenie kresu imperialistycznej woj* 
nie w Vietnamie. Będziemy czynnie 
popierać Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną, Która przeciwstawia się 
marionetkom z Bonn, pozostającym 
na siużźbie imperialistów amerykań- 
skich i zakłada fundamenty jednoli- 
tych, demokratycznych i miłujących 
pokój Niemiec, „wykluczających moż- 
liwość nowych wojen w Europie". Po- 
zostaniemy w ten sposób wierni za” 
równo interesom narodowym Francji, 
jak i internacjonalizmowi proletariat- 
kiemu. 

DROGI TOWARZYSZU STALIN? 
Jak uczy historia okrytej chwałą Ko- 
munistycznej Partii Zwiazku Radziec- 
kiego, której założycielem byliście 
wraz z Leninem, wzmocnienie i roz- 
wój' partii są warunkiem sukcesów. 
nie krokiem naprzód na drodze do| Przyrzekamy, że w dalszym ciagu be- 
zwycięstwa pokoju, demokracji i so | dziemy budować naszą partię pod 
cjalizmu we Francji i na całym świe- | kierownictwem Maurice Thoreza, ja- 
cie. W obliczu knowań podżegaczy wo | ko partię leninowsko-stalinowską. 


jennych, kraj socjalizmu jest dła| Niedawne., jednogłośne wybranie 
wszystkiech nadzieją i symbolem źy- Was do Rady Najwyższej ZSRR, To- 
cia. 


warzyszu Stalin, jak również wybór 
przywódeów Partii Bolszewickiej, po- 
witane zostały we Francji i na całym 
świecie, jako wielkie zwyciestwo po- 


Oto dlaczego hasło Biura Politycz 
nego naszej partii: „NARÓD FRAN- 
CUSKI NIE BEDZIE NIGDY WAL- 


CZYŁ PRZECIWKO ZWIĄZKOWI | koju. Przykłać Związku Radzieckiego 
RADZIECRIEMU* — STAŁO SIĘ |; samo jego istnienie wywołuje prze- 


PRZYSIĘGA MILIONÓW FRANCU- 
ZÓW I FRANCUZEK. 

Komuniści francuscy, którzy obra- 
dują na XII Kongresie swej partii 
pod hasłem walki przeciwko wojnie, 
przyrzekaja, że idąc za przykładem 
Partii Bolszewiekiej, dostosowywać 
będą coraz ściślej swe czyny do swych 
słów. dochowujac wierności sprawie 
komunizmu, ktorej naiwierniejszym 
gwarantem jest WKP(b) i Wy osobi- 
ście, Drogi Towarzyszu Stalin. 


rażenie wśród podżegaczy wojennych, 
a nam daje pewność, że potrafimy 
udaremnić ich zbrodnicze plany agre- 
sji. Istnienie Związku Radzieckiego 
napawa nas pewnością naszego Wy- 
zwolenia. 

Niech żyje  Bolszewicka Partia 
ZSRR i jej Komitet Centralny! 


NIECH ŻYJE WIELKI TOWA- 
RZYSZ STALIN, NASZ NAUCZY- 
CIEL SOCJALIZMU, KTÓRY JEST 

Walczymy i bedziemy walczyli e u- UOSOBIENIEM WIELKIEJ SPRA- 
trw alenie jedności klasy robotniczej, | WY WYZWOLENIA LUDÓW, WY- 
o wzmocnienie sojuszu między robot- | ZWOLENIA PRACY I WIELKIEGO 
nikam} 3 chłopstwem pracującym, o! DZIEŁA KOMUNIZMU! 


emy się 


Dziesiątki tysięcy robotników Łodzi i województwa 
witają z zadowealeniem projekt rządowy 


bów i dezorganizatorów produkcji, 
jest całkowicie uzasadniony i wy” 
rażamy naszą całkowita solidar- 
ność z projektem Rządu.“ 


Wi-Fa—Ma 


Przodownik pracy WirFa-My, bez- 
partyjny robotnik, ob. Piątkowski, na 
ogólnym zebraniu całej załogi powie- 
czajązych dni pracy. dział: — „My, robotnicy, którzy świa 

— Zrezimiąiem tetaz, jaką 6-|domie pracujemy dla dobra Polski 
gromną szkode wyrządzałem mym | Ludowej, z zadowoleniem witamy pro 
braciom i mej Ojczyźnie. 2Zobo- |jekt tej ustawy. Opuszcżanie pracy 
wiązuję się wobec całej załogi | bez usprawiedliwień przysparza aa- 
zmienić stosunek do pracy i praco- | szej gospodatce wielkie szkody. Jeśli 
wać solidnie. | będziemy wszyscy uczciwie pracować, 
Zär przyśpieszymy zbadowanie dobrobytu 
| - z .. 

w Polsce“. 

Z żywym zadowoleniera przyjęli ze- 
brani oświadczenie przodownika pra- 
cy, Janickiego: 

„Jako bezpartyjny powie” 
dział on — cieszę się z tej uchwa- 
ły, bo przyczyni się ona do wzmao- 
żenia dyscypliny pracy. Nie jest 
trudno jei przestrzegać, wiem o 
tym z własnego doświadczenia — 
nie opuściłem jeszcze ani jednej 
godziny'pracy bez usprtawiedliwie- 
nia. Apeluje do wszystkich, by: 
mając na uwadze szkody, jakie 
wyrządza nam wszystkim zanied- 
bywanie pracy, opuszczanie jej i 
spóźnianie się, przestrzegali dy- 
scypliny.* - 
W imieniu młodzieży przemówiła 

ZMP-ówka, kol. Graczyk, stwierdza 
jąc, że młodzież będzie realizować po“ 
stanowienia ustawy. Zapewni to zzyb- 
sze wykonanie Planu 6-letniego. 

Jako ostatni przemówił hezpartyj- 
ny robotnik, ob. Głowczyński: — „Pra 
cuję tu już od dwudziestu kilku lat 
i jeszcze nie zdarzyło sie, abym opu" 
ścił choć jeden dzień. Trzeba pamię- 
tać, że zaniedbując pracę, spóźniajac 
się do niej, okradamy nasze robotni- 


Ostro piętnuje tych, którzy lekcewa- 
ża sobie pracę. Podobnie brzmi wypo- 
wiedź tow. Łupińskiej i przedstawicie- 
lą ZMP, tow. Pietrzaka. W imieniu mło 
dzieży składa on zobowiązamie, że 
młodzi rozpoczną nieustępliwą walkę 
z nieróbstwem. 


f 


$ 


| 


Nie brak i głosów samokrytyki. 
Tow. Włodarczyk przyznaje pu- 
biicznię, że sam należał do opusz- 


Wiceprzewodniczący Zwiazku 
wodowego Włókniarzy, tow. Przybył, 
przedstawia zebranym projekt uchwa- 
ły o skróceniu czasu pracy dla robot- 
ników, pracujących w warunkach! 
szkodliwych dla zdrowia. * Wyrazem | 
troski Rzaduojakmajszybszą popra 
wę bytu klasy robotniczej jest rów- 
nież ostania ustawa o przedłużeniu 
urłopów. 

Okrzyki j oklaski, z jakimi zebra- | 
ni przyjmują rezolucję, sa najlepszym | 
dowodem. że wszyscy solidaryzują się 

jektem uchwały i przyjmują ja 


ZPW Nr 2 


Na sali, już na początku zebrania, 
zerwały się okrzyki: „Niech żyją pizo 
downicy pracy! Precz z nierobami! 

W dyskusji zabiera głos przędząrz, 
tow, Krawczyk. 

— Nareszcie łaziki zaczną się li- 
czyć z potrzebami swego zakładu i z 
interesami swoich towaTzyszy pracy. 
Nagana i wpisanie do akt personal- 
nych nie będzie wszak należało do 
przyjemności. 


— Ja, chociaż pracuje tu od wie 


lu lat — mówi tow. Drzewiecki — | czo-chłopskie państwo, a zarazem 
jeszcze nigdy nie opuściłem dnia | uszczupłamy nasze własne budżety 
bez usprawiedliwienia, nie spóź-| rodzinne“ — oświadczył tow. Głow= 


czyński, kończąc słowami: — Jeśli bu 
dujemy państwo socjalistyczne, to 
wszyscy uczciwie musimy wykonywać 
swe obowiązki“, 


PZPB w Zgierzu 


a 


niłem się. ani :"inuty. Przecież 

wiadomo, jak cieżko odczuwa za- 

łoga selfaktorów nieobecność jed- 
nego z członków zespołu. 

— Dobrze, że nasz Rząd pomyś- 
łał wreszcie ġo wzmocnieniu karności 
i ukróceniu próżniaków — dodaje tow. 
Janicka. 

W rezolucji, jaką uchwalono na za- 
kończenie zebrania, czytamy: 

— My, robotnicy 1 pracownicy 
PZPW Nr 2 im. Barlickiego uwa- 
żŻamy, że projekt ustawy o socja* 
listycznej dyscyplinie pracy, wnie- 
siony przez Rząd, ustawy, skiero- 
wanej przeciwko «arstee niero- 


To nie wszystko jedno, jak będzie- 
my pracować — mówili robotnicy 
z PZPB w Zgierzu, oczekując w sali 
na zebranie, poświęcone omówieniu 
rządowego projektu ustawy o zabez= 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

(Dokończenie na str. 2-€j) 


fir. 2 


p Nr yg 


Przygotowanie i wychowanie kadr 
w Polsce Ludowo-ibemokratycznej 
Artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR tow. J. Bermana zamieszczony w „Prawdzie“ 


MOSKWA (PAP), W „Prawdzie” 
ukazał się artykuł członka Biura Po 
litycznego KC PZPR tow. Jakuba 
Bermana p, t, „Przygotowanie i wy 
chowanie kadr w Polsce ludowo = 
demokratycznej”, który poniżej pa- 
dajemy. 

gromny wzrost aktywności polity 
+" cznej w szeregach klasy robotni 
czej i pracmjącego chłopstwa wywo» 
łany wyzwoleniem Polski przez bo- 
haterską Armię Radziecką spod ja- 
rzmą okupanta hitlerowskiego, wydo 
był z gąszczu mas ludowych wiele 
tysięcy aktywistów. 

Pod kierownictwem PPR wywo- 
dzący się z ludu aktywiści dźwisali 
na swych barkach Iwią część całe- 
go brzemienia walki z wrogiem kla- 
sowym, o umocnienie władzy ludo- 
wej, o odbudowę gospodarki na- 
rodowej, zrujnowanej przez niemiec 
ko - faszystowskich okupantów. 

Z zespolenia starych kadr partyj- 
„nych z nowymi, które hartowsły się 
w walce i zdobywały niezbędną wie 
dzę powstawał kościec nowego apa 
ratu państwowego, 


Szybki rozwój przemysłu socjali- 
stycznęgo, © którym świadczy przed- 
terminowe wykonanie Pianu Trzylet 
niego, pierwsze kroki w kierunku 
przebudowy gospodarki rolnej na so 
cjalistycznych podstawach, dalsze n 
moenienie i, odnowienie aparatu pań 
stwowego — wymagają stanowczo 
nowych dziesiątków tysięcy zdol- 
nych, wykwalifikowanych ludzi, od 
danych sprawie klasy robotniczej. 

Aby uniknąć rozpiętości między ro 
snącymi potrzebami i wymaganiami 
w zakresie kadr a ich rozwojem, 
Partia sprawę przygotowania i wy* 
chowania kadr partyjnych i gospo- 
darczych postawiła w centrum swej 
uwagi, 

Na pierwszy plan — rzecz jasna — 
wysunęło się i nadal pozostaje zadanie 
przygotowania kierowniczych kadr 
partyjnych. Partia przywiązuje ogrom 
ną wagę do marksistowsko - leninow- 
skiego szkolenia tych kadr, 

Polska Zjednoczona Partia Robotni 
cza dyspomutje w chwili obecnej dwie 
ma szkołami dla dokształcania aktywi 
partyjnego: Centralna Szkoła Partyj. 
na w Bodzi o rocztym kursie nauczą 
nią, gdzie kształcą się przeważnie pra 
cownicy powiatowych komitetów Par 
tii oraz dwuletnia szkoła przy KO 
Partii w Warszawie, dla aktywu woje 
wódzkiego i centralnego, Obie szkoły 
— warszawską i łódzką — ukończyło 
już około 5 tys, słuchaczy, 

Ostry zwrot w całym.systemia szko 
lenia partyjnego nastąpił w naszej 
Partii po Plenum Sierpniowym KO w 
roku 1949, gdy Partis na olbrzymim 
froncie podjęła walke przeciwko oð- 
chyleniu prawicowemu i nacjonalisty- 
cznemu, 


Gomułkowszczyzna nie od razu zo- 
stała całkowicie rozpoznana i nie od 
razu spotkała się z należytą, zdecydo. 
wang odprawę w kierownictwie Par- 
tii, co nie mogło nie odbić się ujem 
nie na treści oświaty partyjnej, Do- 
piero walka całej Partii przeciwko go 
mułkowszczyśnie pozwoliła w sposób 
zasadniczy przebudować szkolenie akty 
wu w duchu nieprzejednanej postawy 
wobec wszelkich ideologicznych wypa- 
czeń marksizmy.loninizmu, Zadania bu 
downictwa socjalistycznego w Polsce 
ogromnie wzmogły aktywność szero- 
kich mas partyjnych, obudziły w nich 
ogromne zainteresowania dla zagad. 
nień teoretycznych, wywołały duży 
pęd do nauki, stały się bodźcem do 
szybkiej rozbudowy sieci oświaty pare 
©tyjnej i znacznego podniesienia pozio- 
mu szkolenia partyjnego, 


świadczy o tym olbrzymi 1 coraz 
bardziej rosnący popyt na literaturę 


|spodarki 


marksistowską, zwłaszcza zaś na dzię« 
ła Lenina i Stalina. 

Doniosłą rolę w dziedzinie ideologicz 
nego umocnienia ezeręgów Partii ode. 
grał Kongłes Zjednoczeniowy Partii 
kiasy robotniczej w grudniu 1948 roku 
oraz uchwalona na tym Kongresie de- 
klaracją programowa. Deklaracja ta 
jasno postawiła sprawę walki przeciw 
ko oportunizmowi, nacjonalizmowi | 
socjal-iemokratyzmowi, sprawę konie- 
czności opanowania podstaw marksiz- 
ma-leninizmu, podkreśliła istotę demo 
kracji ludowej, jako formy dyktatury 
proletariatu. 3 


Nięocenionę pomocą dla szkół par. 
tyjnych w Polsce były programy, opra 
cowania metodologiczne oras stepogra 
my wykładów Wyższej Szkoły Partyj 
nej przy KO WEP (b), Niezwykle bo 
gate doświądczenia szkół partyjnych 
WKP (b) ułatwiło ścisłe powiązanie 
teoretycznej wiedzy słuchaczy z prak 
tycznymi zadaniami codziennej pracy 
partyjnej, pomogło podnieść jakość 
nauczania i poziom teoretyczny uczą 
cych się. 

Niezależnie od centralnych szkół par 
tyjnych, Partia stworzyła . system 6 
miesięcznych szkół wojewódzkich oraz 
krótkoterminowych szkół  powiato. 
wych, jak również system kursów i 
szkół wieczorowych — gminnych, fa. 
brycznych i innych. "/szystkie te szko 
ły i kursy objęły ponad 200 tys, człon 
ków i kandydatów Fartli, co stanowi 
15 proc, wszystkich członków. Partii, 
Innymi słowy liczba uczących się jest 
trzykrotnie wyższa, niż przed Plenum 
Sierpniowym 1048 roku. Począwszy od 
kwietnia 1950 r, radiowe kursy naucza 
nią partyjnego obejmą nowe dziesięt- 
ki tysięcy członków i kandydatów 
Partii, 

Aktyw partyjny studiuje w specjal 
nie utworzonej sieci kółek „Korótkj 
Kurs Historii WKP (b)*, który roz. 
szedł się w kraju w nakładzie 1 mi- 
lion 250 tys, egzemplarzy oraz mate- 


„iały z historii polskiego ruchu robot 


niczego, 

Masowe nauczanie polityczne nabra- 
ło olbrzymiego rozmachu w okresie 
przygotowań obchodu 70-lecia urodzin 
Towarzygza Stalina, W ciągu krótkie- 
go czasu w całym kraju powstała roz- 
gałęziona sieć kółek dla studiowania 
życiorysu Towarzysza Stalina, Setki 
tysięcy robotników, chłopów i inteli. 


gencji pracującej zapoznaje się z ży. 
ciem i  działalmościąęą  Towarzysza 
Stalina, 


Należy jednak stwierdzić, że w dzie 
dzinie przygotowania i śzkolenia na. 
szych kadr partyjnych mamy jeszcze 
szereg istotnych braków, Nasze pomoce 
szkolne, poziom propagandystów, pre- 
legentów i wykładowców, których licz 
ba sięga 10 tys, często nie stoją na 
wysokości zadania, Wśród propagandy 
stów wciąż jeszcze odsetek robotni- 
ków jest nieznaczny. Rozbudowując za 
przykładem WKP (b) sieć ośrodków 
szkolenia partyjnego, dążymy do stałe 
go podnoszenia poziomu kadr propa- 
gandystów oraz do usprawnienia całej 
pracy w szkołach partyjnych, 


Z dużym rozmachem odbywa się 
uprzemysłowienie naszego kraju i 
potężny rozwój wszystkich gałęzi g0 
narodowej. 6-letni Pań- 
stwowy Plan Gospodarczy wysuwa 
porywające zadania budowniciwa 
socjalistycznego. Aby pomyślnie roz 
wiązać te zadania, trzeba dyspono" 
wać dostateczną ilością specjalistów 
we wszystkich dziedzinach, 

Partia coraz śmielej i coraz szerzej 
rozwija daeiałalność w dziedzinie 
kształcenia kadr technicznych. W 
przemyśle inżynierowie stanowią 0,7 
proc. ogólnej liczby zatrudnionych, 
a technicy — 2,2 proc. W niektórych 
gałęziach przemysłu, takich jak np. 


S$olidaryzujemy się 


z projektem ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy 


(Dokończenie ze str. 1-e)) 
— Łaziki 
pierwszym rzędzie szkodzą nam, €4- 
łemu kolektywowi fabrycznemu, opóź 
niając wykonanie planu, dezorganizu- 
jąc pracę. Jakże. często obserwowali 
śmy wypadki niesumienności w pra- 
cy, niekiedy zgoła złośliwego łaziko- 
wania — byliśmy wobec tego prawie 
bezsilni. Teraz będzie lepiej — oświad 
czają towarzysze, zajmując miejsca, 
Po krótkim referacie tow. Nie- 
śmiałka, sekretarza KW PZPR, za” 
znajamiającego zebranych z tekstem 
ustawy, rozpoczęła się ożywiona dys- 
kusja. Głos zabierali starzy i młodzi; 
kobiety i mężczyźni, przodownice 
i przodowniey pracy, a wszystkie Wy- 
powiedzi jasno wskazywały na jedno, 
Że ustawa jest słuszna, wszyscy Żą- 
dają pełnego jej przeprowadzenia, a 
tym samym likwidacji nieusprawiedli- 
wionych nieobecności i nieróbstwa. 
— Ta ustawa nie godzi w interesy 
robotnika — mówił tow. Skowroński 
— lecz broni go. Godzi ona natomiast 
w tych, co celowo psują naszą robo- 
tę. Nie ma wśród nas, uczciwych ro- 
bociarzy, takich, którzy by nie obu- 
rzali się na tych, co dezorganizują 
pracę, utrudniają współzawodnictwo. 


Dość z łazikowaniem, precz z łazika» 


szkodzą $obie, ale w j mi! 


— Trzeba skończył z nierobami 

i pijakami i tymi, co ciągle szuka- 

ją zwolnienia na dzień lub dwa — 

mówiła przodownica pracy, Wit- 
kowska. 


Załoga z PZPB w Zgierzu dowio" 
dła, że rozumie znaczenie projektowa- 
nej ustawy i że się z nią w pełni go- 
lidaryzuje. W uchwalonej na zebra- 
niu rezolucji, czytamy między inny" 
mi: 

— W naszych zakładach nie- 
usprawiedliwiona nieobecność sta- 
nowi 1,8 proc. ogólnej ilości ro- 
borzogodzin, W sumie przynosi 
nam to stratę 3360 kg w przędzy 
o wartości wielu milionów zł. 
Dlatego też uważamy opuszczanie 
dpi pracy bez usprawiedliwienia 
za czyn, godzący w dobro klasy 
robotniczej i gospodarki narodo- 
wej i z głębokim uznaniem i rado- 
ścią witamy ustawę o zabezpie- 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, karzącą jednostki aspo- 
łeczne, szkodliwe, a nagradzającą 
robotników uczciwie i solidnie nma- 
cujących. 


włókienniczy, papierniczy, skórzany 
i inne liczba wykwalifikowanych 
pracowników z wyższym wykształ- 
ceniem jest absolutnie piewystarcza 
jaca, Rozmieszczenie kadr w przemy 
ślę, obarczone jest dużymi wadliwo- 
ściami, z których największą jest 
niezwykle jeszcze niski odsetek ins 
Żynierów zatrudnionych bezpośred 
nio w produkcji. X 
Odsetek członków Partii wśród 
kadr inżynieryjnych wynosi około 
25 proc. Jednąkże kadry te w dużej 
mierze wymagają stałej pracy ideo" 
wo-wychowawczej, którą prowadzi 
my w niedostatecznym stopniu. Zde 
eydowana większość inżynierów i te 
chników pracuję uczeiwie, nie tylko 
z obowiązku, ale z przekonania, Par 
tia nie zapominą jednak o tym, że 
wróg wykorzystując swe dawne kon 
takty usiłuje przeniknąć do szere- 
gów inteligencji technicznej. by u- 
prawiać szpiegostwo i szkodniotwo. 
Toteż kontynuując uporczywie i oler 
pliwie walkę o wychowanie w no- 
wym duchu starej inteligencji tech- 
nicznej, wśród której jest niemało 
utalentowanych i ideowych ludzi, 
Partia skierowuje do wyższych uczel 
ni technicznych coraz większe zastę 
py najzdolniejszych młodych robotni 
ków, aby stworzyć w ten sposób ka- 
dry nowej inteligencji ludowej. 
Partia wysuwa jednocześnie na 
kierownicze stanowiska przodowni- 
ków pracy, racjonalizatorów 1 nowa 
torów produkcji, W ciągu ostatnich 
lat na kierownicze stanowiska w 
przemyśle wysunięto ponad 15 tys. 
robotników. Bezwzględna większość 
robotników, których wysunięto na 
kierowniczą pracę nie zawiodła gau 
fania Partii, Złożyli oni dowody bez 
granicznego oddania sprawie socja- 
lizmu i umocnili w klasie robotni- 
czej poczucie odpowiedzialności wo 
bec narodu za pracę upaństwowio- 
nych fabryk | zakładów przemysło 
wych. Należy jednak zaznaczyć, że 
młodym 1 niedostatecznie doświad- 
czonym kierownikom nie zawsze je 
szczę udzielą się odpowiedniej po- 
mocy, Wróg klasowy nie raz usiłuje 
ich skompromitować, podważyć ich 
autorytet w oczach robotników, 
Organizacje partyjne na wsi obej- 
mują 14,4 proc. ogółu członków Par 
tii. Ostatnio wiejskie organizacje 
partyjne znacznie okrzepły i zahar- 


Ważną formą politycznego oddzia 
ływania na pracujące chłopstwo o- 
raz pogłębienia kierowniczej roll 
klasy robotniczej jest szeroko rozwi 
nięty w fabrykach i zakładach prze 
mysłowych ruch łączności ze wsią. 

Ogromne ponadto znaczenie w za 
kresie urzeczywistniania kierowni- 
czej roli klasy robotniczej wobęę 
chłopstwa posiadają Państwowe O- 
środki Maszynowe. 

Na wszystkich odcinkach budow- 
nictwa na wsi rosną pod kierownie 
twem Partil kadry, które powołane 
są do torowania drogi socjalistycz- 
nej przebudowie rolnictwa w Polsce 
Ludowej, kadry, które wymagają sta 
łej opieki i kierownictwa ze strony 
Partii i Rządu. 


Utworzenie w całym kraju orga- 
mów władzy miejscowej w postaci 
Rad Narodowych, wybieranych na 
zasadach demokratycznych wymaga 
od Partii masowego przygotowania 
kadr, które potrafią pokierować róż 
noredną działalnością tych orga» 
nów, potrafią przekształcić je w re- 
alizatora uchwał Partii i Rządu, w 
bojowych organizatorów  najszer- 
szych mas pracujących, 

Partia nasza zdaje sobie sprawę 
z tego, że niebywałe tempo gospodar 
czego, technicznego i kulturalnego 
rozwoju kraju, realizacja 6-1etniego 
Planu budowy podstaw socjalizmu 
jest niemożliwa bez masowego nau- 
czania, bez szybkiego wzrostu inte- 
ligencjł technicznej, bez orgańizowa 
nia masowego współzawodnictwa i 
przodownictwa pracy, bez podniesie 
nia poziomu kulturalnego miliono- 
wych rzesz ludu pracującego. 

Wysuwanie i szkolenie kadr socja 
listycznych jest przeto ściśle związa 
ne z pogłębieniem rewolucji kultu- 
ralnej w Polsce, 

Polska |ludowo-iemokratyczna ma 
znaczne sukcesy w dziedzinie rozwoju 
kulturalnego, Partia 1 Rzęd mają 
jeszcze w tej dziedzinie do wykona» 
nia olbrzymią pracę. Przezwyciężenie 
ideologii burżuazyjnej, walka z prze- 
żytkami kapitalizmu w świadomości 
ludzi wymaga od klasy robotniczej i 
iej Partii ogromnego wysiłku w ciągu 
długiego czasu, 

Wykonanie gigantycznych zadań, po 
stawionych przez 6.letni Plan budowy 


wych inżynierów 4 100 tys, techników, 
Liczba inżynierów wzrośnie dzięki te- 
mu do Z próc, a techników do 6 proc. 
w stosunku do ogółu pracowników za 
trmdnionych w przemyśle, 

Według najskromniejszych obliczeń 
w ciągn najbliższych 6 lat należy przy 
gotować w fabrycznych szkołach mae 
wadowych, szkołach przemysłowych, 
na kursach technicznych i w średnie 
szkołach zawodowych ponad 2 milio- 
ny ludzi, w tym nauczyć fachu znacz 
ną ilość kobiet, Trzeba znacznie roz 
śierzyć przygotowanie specjalistów, 
posiadających średnię wykształcenie 
techniczne dia przemysłu węglowego, 
chemicanego, hutniczego, włókiennicze. 
go i budowlanego oraz dla sieci han- 
dlowej, j 

Wszrastające zapotrzebowanie kadr 
narzuca konięczność wszechstronnego 
rozszerzenia nauczania systemem Ko» 
respondencyjnym, 

W roku 1940 utworzono Wyższą 
Szkołę Planowania i Statystyki, która 
me przygotowywać kadry ekonomistów 
niezbędnych dla realizacji Gletniego 
Planu budowy podstaw socjalizmu w 
kraju, Wyższa Szkoła Planowania i 
Statystyki stawia sobie za zadanie 
wyszkolenie naukowych kadr, stoją” 
cych na wysokim poziomie ekonomi- 
stów dla innych wyższych zakładów 
naukowych oraz. współdziałanie w za 
szczepieniu 1 ugruntowaniu marksiz. 
mu-leninizmu na wszystkich kato- 


drach ekonomii politycznej w Polsce, ` 
Jednocześnie coraz szerszę kręgi zatz 
cza walka o przenikszie ideologii mar 
ksistowsko-leninowskiej do wykładów 
różnych dyscyplin naukowych, 

Realizacja planów wysuwania $ 
szkolenia kadr wymaga natężenia 
wysiłków całej Partii, Plany te zqe 
staną wykonane, jeśli w najszerszyni 
zakresie, wykorzystane będzie nieo- 
cenione doświadczenie Partii Bol- 
szewickiej, 


Polsko » radziecki układ o współ» 
pracy gospodarczej, wymiana wy” 
dawnietw i materiałów naukowych, 
odwiedziny wybitnych uczonych É- 
specjalistów radzieckich w Polsce 
stanowiły już olbrzymią pomoc dla 
kadr Polski, Wyjazdy polskich pra- 
cowników naukowych do ZSRR o% 
raz ich odwiedziny u wybitnych ra 
dzieckich biologów, fizjologów ił 
przedstawicieli wiedzy’ lekarskiej 
stały się poważnym bodźcem dlą roz 
ległej pracy badawczej uczonych 
polskich. i 

Skupiając uwagę na zagadnieniu 
przygotowania Kadr, naprawiająo 
popełnione w tej dziedzinie biedy, 
Polska Zjednoczoną Partia Robotni- 
cza dąży do tego, by możliwie jak 
najszybokłaj zlikwidować istniejące 
dysproporcje między wzrastającymi 
potrzebami kraju w dziedzinie kadr 
a tempem ich przygotowania, Zada 
mie to należy do najważniejszych w 
roku 1950. 


Przyjęcie w ambasadzie radzieckiej 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) — Dnia 5 
kwietnia ambasador ZSRR na Wẹ 
grzech, Kisielow, wydał wielkie przy 
jęcie na cześć radzieckiej delegacji 
rządowej, która bawi na Węgrzech w 
związku z obehodem 5 rocznicy wy- 
zwolenia kraju przez Armię Radziec- 


4. 

Na przyjęciu obecni byli: szef ra- 
dzieckiej delegacji rządowej, wicepre- 
mier Związku Radzieckiego — mar- 
szałek Woroszyłow, członkowie dele- 
gacji — sekretarz KC WKP(b) — 
Susłow, gen. SŚwirydow oraż pe 


członkowie delegacji rządowych: Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Rzęczypos- 
politej Polskiej, Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej, Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, Republiki Czechosłowackiej, 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej oraz delegaci partii komu» 
nistycznych Francji, Włoch, Grecji, 
Hiszpanii republikańskiej, Anglii, Ka- 
nady, Austrii, Finlandii, Niemiec Za» 
chodnich i Danii. 

Przyjęcie przeszło w niezwykle 


towały się w walce. z bogaczami , podstaw socjalizmu w Polsce wymaga | ukraiński — Gonczar. 
wiejskimi. | przygotowania conajmniej 40 tys. no| Na przyjęcie przybyli również! serdecznej atmósferze. 
D. Mieślsmike 


Wiosną 1948 r., gdy Kongres USA 
przyjął sławetny plan Marshalla, 
Harriman, ówczesny przywódca Ko- 
mitetu do opracowania planu Mar- 
shalla, a obecny pełnomocnik tego 
„płanu* w Europie, oświadczył cheł- 
pliwie: „Pragniemy, by na Zachodzie 
bujniej rosła trawa“, 

Te chełpliwe słowa mogą stanowić 
cbecnie niezłą ilustrację tego, jak 
daleko odbięgły od rzeczywistości 
przyrzeczenia inicjatorów planu Mar- 
shalła. Dziś, w dwa lata po przyjęciu 
planu Marshalla, najgorliwsi nawet 
propagandziści amerykańscy nie 0- 
śmielają się roztaczać przed miesz” 
kańcami Zachodniej Europy perspek- 
tywy raju na ziemi, Zmarshallizowa- 
ny raj okazał się w rezultacie praw- 
dziwym piekłem dla mas pracują- 
cych... 


Rozłam Europy 
i jego skutki 


W przemówieniu na paryskiej na- 
radzie trzech ministrów spraw za- 
granicznych w dniu 2 czerwca 19047 
roku, czyli prawie na rok przed przy- 
jęciem per Marshalla, tow. Moto 
tow wykazał dobiinie, jakie skutki 
niechybnie pociągnie za sobą realiza” 
cja planu Marshalla. Mołotow oświad 
czył, że plan ten przede wszystkim 
„rozbije Europę na dwie grupy 
państw i stworzy nowe trudności we 
wzajemnych między nimi stosunkach“, 
a po wtóre — doprowadzi do „mie” 
szania się w sprawy wewnętrzne 
państw europejskich, zwłaszcza tych, 
które bardziej potrzebują pomocy 
z zewnatrz”, 

„Kredyty amerykańskie — przepo- 
wiadał Mołotow — nie będą służyły 
sprawie odbudowy gospodarczej Eu- 
ropy, lecz sprawie wykorzystania jed- 
nych krajów europejskich przeciwko 
innym krajom europejskim, zwłasz- 
cza w tych wypadkach, gdy niektóre 
wielkie mocarstwa, dążące do hege 
monii, będą to uważały za dogodne 
dla siebie", 

Ocena płanu Marshalla, jaką dał 
Związek Radziecki w chwili, gdy plan 
ten zaledwie powstał, znalazła obec- 
nie całkowite potwierdzenie. 

Głównym, bezpośrednim rezultatem 
planu Marshalla — rezultatem, któ- 
ry spowodował ciężkie skutki dla 
mieszkańców krajów zachodnio'euro- 
pejskich było rozbicie Europy. 
Przed wojna kraje zachodnio*europej- 


skie eksportowały do Europy Wschod 
niej towary na ogólną kwotę ponad 
2,5 miliarda dolarów. Obecnie èks- 
port ten wynosi zaledwie 788 milio- 
nów dolarów, ezyli zmniejszył się 
przęszło trzykrotnie. 

Zakłócenie, w wyńiku planu Mar- 
shalla, równowagi stosunków gospo 
darczych między Wschodem i Zacho” 
dem PBuropy, zadało ciężki cios go» 
spodarce krajów zachodnio-europej: 
skich i stworzyło dla monopolistów 
amerykańskich podstawę mieszania 
się w życie gospodarcze i polityczne 
Europy Zachodniej. Korzystałi oni 
i korzystają z planu Marshalla w tym 
celu, by przemocą przystosować do 
potrzeb USA gospodarkę Europy Za- 
chodniej, odciętą w handlu zagranicz” 
nym od swych naturalnych, wachod- 
nich partnerów. Przystonować zaś 
Europę Zachodnią do potrzeb USA 
znaczy przekształcić ją z wielkiego 
producenta gotowych towarów prze- 
mysłowych, które konkurowały z to- 
warami monopoli amerykańskich, w 
gigantyczny rynek zbytu, w dostawcę 
surowca wojennego i mięsa armat- 
niego dła USA. Naginając gospodar” 
kę europejską do swych potrzeb, im- 
perialiści amerykańscy czynią z Eu- 
ropy Zachodniej swój „dodatek“ wo- 
jenno-surowcowy. 


Na równi pochyłej... 


W dziedzinie produkcji plan Mar” 
shalla doprowadził do skurczenia pod 
stawowych gałęzi przemysłu pokojg- 
wego krajów zachodnio-europejskich. 
Już pierwszy rok realizacji plani 
Marshalla przyniósł zmniejszenie 
produkcji przemysłowej. w porówna- 
niu z poprzednim rokiem, 1947. We 
Francji i w Norwegii np. produkcja 
zmniejszyła się o 6 proc, w Belgii — 
o 16 procent. 


W roku 1949 sytuacja uległa dal- 
szemu pogorszeniu: we Francji wy” 
gaszono wszystkie wielkie piece w 
departamentuch Meurthe i Moseler 
zamknięto liczne kopalnie w departas 
mencie Nord. Wiele fabryk metalur- 
gicznych w Anglij zredukowało pro- 
dukcję i stoi w obliczu całkowitego 
unieruchomienia; w stoczniach angiel- 
skich zamówienia w końcu 1949 roku 
równały się zaledwie jednej trzeciej 
produkcji tych stoczni. 

We Włoszech .produkceja przemy” 
słowa w roku 1949 wyniosła przecięt- 


nie 80 procent poziomu roku 1938. 
Jak: wynika ze sprawozdania Sekre- 
tariatu Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, w drugiej połowie 1949 roku 
we wszystkich krajach zmarshallizo- 
wanych wydatnie obniżył się wytop 
stali, żelaza, wydobycie ropy nafto" 
wej oraz zmniejszyła się produkcja 
przemysłu ciężkiego, elektrycznego, 
chemicznego, tekstylnego i wielu in- 
nych. 

Wyjątkowo ciężka sytuacja wytwo- 
rzyła się w dziedzinie finansów kra 
jów zmarshallizowanych. Sytuację tę 
charakteryzuje ostry, chroniczny des 
ficyt dolarowy. W myśl warunków 
planu Marshalla, kraje Europy Za 
chodniej winny nieprzerwanie impor 
tować z USA właśnie te towary, któ- 
rych większość byłyby zdolne produ- 
kować same. Eksport USA do krajów 
Europy Zachodniej w roku 1948 prze- 
wyższał import z tych krajów o 246 
procent, w wyniku czego deficyt do” 
larowy uległ zwiększeniu. 

Czyli: kurczenie się ważniejszych 
gałęzi produkcji, kryzys zbytu óraz 
chroniczny deficyt dolarowy, to bez- 
pośrednia skutki planu Marshalla dla 
gospodarki państw zachodnioreuropej 
skich, A ofiarą tych skutków padają 
masy pracujące krajów zmarshalli. 
zowanych, . 

Ogólna liczba bezrobotnych w kra» 
jach zmarshallizowanych Europy wy” 
nosi — nawet według urzędowych da- 
nych — 6 milionów osób. Według ko- 
munikatu ONZ o sytuacji gospodarki 
światowej, bezrobocie w roku 1949 
zwiększyło się, w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim: w Belgii — prze- 
szło dwukrotnie (ten mały kraj liczy 
obecnie 350 tysięcy bezrobotnych), wē 
Francji — 2:6 razy, w Niemczech Za: 
chodnich — przeszło dwukrotnie, w 
Holandii — 1,5 razy itd, Stale wzra- 
stają ceny, W okresie powojennym 
cena chleba w Anglii wzrosła o 28 
procent, mięsa — o 43 proc. We Fran- 
cji ceny sa dzisiaj 20-krotnie wyższe, 
niż przed wojną. Nie inaczej wygląda 
sytuacja we Włoszech, 


W błędnym kole 


Plan Marshalla nie wpłynął rów- 
nież na polepszenie się sytuacji go- 
spodarki amerykańskiej, Nie uchronił 
on USA od kryzysu gospodarczego, 
odwrotnie — przyśpieszył tempo na 
rastania tego kryzysu. Deficyt dola- 


ad rozbitym koryiem 


Wyniki 2 lat planu Marshalla 


. 


rowy, który powstał w wyniku planu 
Marshalla, stanowi eios nie tylko dla 
Europy Zachodniej, ale również dla 
samych Stanów Zjednoczonych. 

Już w ciągu jednego roku istnienia 
planu Marshalla, ogólna wartość eks 
portu USA zmniejszyła się o 18 pros 
cent, zaś w roku bieżącym eksport 
ten nie osiągnie prawdopodobnie na- 
wet tego poziomu. W składach gro- 
madzą się coraz większe jlości towa- 
rów, nie znajdujących zbytu. Dyskry= 
minacja handlowa, stosowana przez 
LSA wobec Europy Wschodniej i 
Chin, doprowadziła do zredukowania 
zamówień w całym szeregu gałęzi prze 
mysłu amerykańskiego, a w rezultacie 
— do wzrostu bezrobocia, Liczba bez. 
robotnych i częściowo bezrobotnych 
w USA sięga już 18 milionów. 

W atmosferze narastającego w 
USA kryzysu gospodarczego, mono- 
poliści amerykańscy zwiększają na- 
cisk ną kraje zachodnio-europejskie. 
„Każdy, kto stoi jedną nogą w gro- 
bie — pisze Jonathan Świft w swoich 
podróżach Gulliwera — stara się jak 
najmocniej umieścić swą drugą nogę 
na ziemi“. Monopoliści USA, których 
równięż dotyczy to prawo wszystkich 
skazanych na zagładę klas, usiłują 
utrwalić swoje panowanie w krajach 
Europy Zachodniej. W tym właśnie 
celu wysuneli projekt stworzenia 
Unii Płatniczej. Organizacją tej Unii 
skierowana jest przede wszystkim 
przeciwko Anglii, która w ten sposób 
ostatecznie wyparta zostanie z Euro- 
py. Fakt ten jest przyczyną przybie- 
rającej coraz bardziej na sile walki 
między  monopolami amerykańskimi 
i angielskimi, przy czym te ostatnie 
— jako przeciwwagę — pragną skle: 
cić własną „Unie“ (Zjednoczenie go- 
spodarcze Anglii i krajów skandy- 
nawskicnh). 

Bankructwo planu Marshalla stało 
się już oczywistym dla całego Świa- 
ta, Masy pracujące krajów kapitali- 
stycznych raz jeszcze przekonały się 
na tym przykładzie, że żadne, za- 
chwalane przez współczesnych apolo- 
getów kapitalizmu środki nie potra- 
fig zbawić ich od nędzy i ruiny, Co- 
raz głębiej uświadamiają sobie one 
słuszność słów Lening, że „poza s0- 
cjalizmem nie mam dla ludzkości ra- 
tunku od wojen, od zagłady milionów 


i milionów ludzi". 
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Wiechaj mówią pamiętniki i żywi ludzie 
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świeta o duwnych „dobrych“ czasuchŚwięto na wsi dziś — a przed wojną 


Chłopi mało i Średniorolni z ufnością mogą patrzeć w przyszłość 


(Z pamięśników bezrobotnych) 


Nieznana jest w Polsce Ludowej 
zmora bezrobocia. Nie głód i nędza, 
ale coraz bardziej wzrastający du- 
bróbyt jest dziś udziałem człowieka 
pracy, Wystarczy pobieżny rzut oka 
na ożywiony, przedświąteczny ruch 
w skiepach, aby stwierdzić, iż Wiel- 
kanoc w 1950 r. przejdzie pod żna- 
kiem dosytu, którego tak brakło w 
Polsce przedwrześniowej. Nie dawne, 
ale nowe, obecne czasy są dobre, Ale 
żeby to sobie należycie uzmysłowić, 
nieźle jest cofnąć się w przeszłość, 
w owe „czułe mgiełki zawieszone nad 
dawnymi, dobrymi czasami”. 

Qto wyjątki z przedwojennych „Pa 
miętników bezrobotnych", wydanych 
przez Ińst. Gosp. Społecznego w War 
sząwie w 1983 roku. 

Murarz warszawski, człowiek Ío- 
naty, obarczony (jak to się wówczas 
mówiło) czworgiem dzieci, pisze, co 


stosunki społeczne najbardziej doj- 
rzały do wywołania wszechświato- 
wej rewolucji... Czas już najwyższy 
podłożyć dynamit pod spróchniałą 
budewę świata kapitalistycznego.* 

Robotnik, malarz z Łodzi, stwier 
dza: 

„Przed świętami Wiełkiej Nocy 
wymalowałem z pomocą ojca kilka 
mieszkań. Z nadchodzącą wiosną 
i matkę zatrudnił ogrodnik za 10 zł 
tygodniowe. Ojciec mówi, iż niepo 
dobma, by po świętach nie było lepiej. 
Jest w tym coś z odwiecznej wiary 
człowieka niesytego, w iepsze jutro. 
Tak przed każdymi świętami wcho- 
dzi w dusze ludzkie nadzieja, że po 
świętach będzie lepiej.“ 

Niewykwalifikowany robotnik war- 
szawski oświadcza: 

„Koło świąt Wielkanocnych prost 
łem w Pośrednictwie Pracy o udzie- 
następuje: lenie mi jakiejś zapomogi doraź- 

„Nadchodzą święta Wielkiej Nocy, | nej. — Wy nie otrzymacie tylko żo- 
patrzę, a tu u mnie nie ma co w gar fnac dostają — pomiesz urzęč- 
nek włożyć, widzę, że nędza ogólna. | „ik. 

Idę do pana kierownika opieki i po- 
kazuje zaświadczenie, żem już winien | pienie biednej pomocnicy domowej: 

komorne ża tyle miesięcy, może mnie] „Ratujcie nas, bo już jesteśmy bez 
dopomegą, bo dzieci i żona głodują wyjścia, co dzień to wałka o życie, te 

i wołają jeść, a mam jeszcze w do- borykauie się z tą nędzą, już brak 
datku mieszkać na ulicy z czworgiem | mnie sił słuchać, jak dzieci płaczą: 
drobnych dzieci. | mamo, ja nie mam bncików, ja uie 

„Gospodarz ra komorne minie eKS-| mam w co się ubruć, ja jestem glod- 
mituje, mieszkałem wtedy ulica Wro- ay, mnie ściska, ja już aie. wytrzy* 
nia Nr. wyrruca mnie na Schody | mam dłużej... 

z dziećmi, tam  zamieszkuję parę j Rzecz jasna, nie dła wszystkich la- 
dif“ jta przedwojenne były latami głoda, 

A oto, co pisze 22-leini brakarz | chłodu i nędzy, Była spora garść ta' 
z Warszawy: | kich, dla których był to okres wsze- 

„Bezrobotny — to bezrobotny, alejlakiej pomyślności. Dia panów oD- 
przecież jest człowiekiem i obywate- | szarników, dla panów fabrykantów, 
lem, jak każdy inny. A tymczasem | dla wyzyskiwaczy i ciemiężycieli Ju- 
traktuje się go jak zbrodniarza, jakjdu pracującego. Skonfrontujemy 
glodne bydle, które obawiają sie | areata najlepiej wyżej wymienione 
może rzucić się na złodzieja swej| pamiętniki bezrobotnych z wykwint- 
pracy. Jednym słowem, w obecnym | nym gamiętnikiem dziedziczki ma 
ustroju kapitalistycznym policja gra, Marchwaczu, hr. Niemojowskiej. 
najpodlejszą rolę, bo za pieniądze + - «= 


ł żarcie pilnuje, jak sfora psów, čo- PUNU a aki oüz. 9 dò 
brobytu burżuazji. PENSE 


św. Aleksandra. Przygotowałam za- 
' «Gazety np. donoszą, że jest kil- 


kadziesiąt milionów bezrobotnych. 

Tak piszą gazety, a napewno ich jest 

100 milionów na całym świecie. 
Sądząc z tego, dzisiaj na Świecie 


Jakże RUE E brzmi wspom 


stawę, deser, kwiaty itd. Otrzyma 
łam broszurę Szymanowskiego. Śnia- 
danie u nas: kapelan major Nieniew- 
ski, Karol Raczyński, Józefowa żół- 
towska, Zdzisław Lubomirski, ja, ar- 


W Niemczech 
Zachodnich 
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cybiskup, ks. Em. Czetwertyński, Jó- 
zef Żółtowski, miała być panna Sie- 
miątkowska, ks. Eustachy Sapieha, 
Zdzisł, Lubomirska, mój mąż, ks. 
Eust. Sapieżyna, ks, Olg. Czartory- 
ski, ks. Julia Lubomirska, H, Potu- 
licki. 

Jadłospis: zupa rakowa, krokiety, 
galantyna, comber sarni, szparagi, 
lody brzoskwiniowe, deser. 

Wina: Madere, Medoc, Sudnirant, 
Romane mousseux, 
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Wycieczka statkiem, zachwycająca, 
ponad 100 osób — boła zafundowana 
przez mego męża, orkiestra 2 pułka, 
burza, tańce w kajucie, podwieczorek 
na statku... Mój mąż podnosi sprzed 
naszych drzwi zgłodniałą ubogą... 

* * 


$ 

Śniadanie u nas: Józef Michałow- 
ski, pani J. Chłapowska, mój maż, ja, 
Władysław Michałowski, panna - Pia 
Górska. 

Potrawy: consomme, atx oeufs po 
ches en tasse, petits pates a la ter- 
velle, filets mignons jardiniere, entre- 
ments excellent espec de sonffle de 
ris, de poires et d'abricots. Napoje: 
Sndnirant et Moselle mousseux... 

© * 

Z jednej strony luksus, opływanie 
w dostatkach, z drugiej nędza i głód 
— tak, to pamiątka dawnych „do- 
brych“ czasów, ż którym porządek 
zrobiła dopiere wyzwolona Polska 
Ludowa. Io tym winni pamiętać 
wszyscy przedwojenni pariasi prole- 
turiaccy, zasiadający pa sutym 


stole świątecznym w w (1950 r 


Pamiętam święta przed wojną — |czyć, że u nas święta inaczej wyglą 


mówi chłop bezrolny, 
Stępniak, z gromady Kolonia—Mała 
Wieś, gm. Gortatowice, pow. raw- 
sko = mazowieckiego. Święta te z 
jednej strony dawały człowiekowi 
możność odpoczynku po ciężkiej 
pracy, z drugiej zaś przynosiły zgry 
zotę, gdyż mówiąc prawdę, nie by- 
ło co na ten stół postawić. Pracując 
w mleczarni zarabiałem złotówkę 
dziennie. Nie wystarczało to na ży 
cie, nie mówiąc już o przyodziew- 
ku. Dzieciom trudno było wytłuma 


tow. Antoni |dają, rńż u bogatych chłopów. Ma- 


łe były i nie mogły jeszcze tego zro 
zumieć, źe w ustroju kapitalistycz 
nym jedni mają dostatek z wyzys 
ku innych, zaś właśnie ci wyzyski 
wani zmuszeni są żyć w nędzy. Pa 
trząc na te maleństwa,  gnębiła 


człowieka troska o ich przyszłość. 
IJakaż bowiem mogła je czekać 
przyszłość? Beznadziejna, Nędza 


taka, w, jakiej i ja żyłem podów= 
czas. 
Do szkoły posyłać nie można było, 


Pewność lepszego jutra 


opromienia tegoroczne Święta 


Ob. Stanisław Nowicki niewiele 
ma czasu — bowiem wraz z innymi 
pracownikami Archiwum Miejskie- 
go, przygotowuje na dzień Święta 
Pracy, z bogatych zbiorów Archi- 
wum, wystawę na temat polskiego 
ruchu robotniczego, Znajduje jed- 
nak chwilę czasu na rozmowę z na= 
mi. 

— Zamiłowany jestem w tej swo- 
jej pracy — mówi — dokumenty i 
zbiory — to przecież żywa historia. 
Pracuję w Archiwum od chwili wy- 
zwolenia, Trzeba było skrzętnie uzu 
pełmiać i porządkować zniszczone i 
zdekompietowane w czasie wojny 
zbiory. Warunki mej pracy i życia 
układają się teraz pomyślnie, a nie 
tak przecież bywało przed wojną, 
za czasów sanacji... + 

Ob. Nowicki snuje dalej awe nie | 


Wesoły kacik ———, 


© prawidłowy 


„rozkład Świąteczny 


Nikt nie jest prorokiem we własnym kraju! 


"'— powiada przysłowie, 


Nie trzeba jednak woale być prorokiem, aby przepowiedzieć (i to bynaj- 


mniej nie na podstawie t. zw. czarnej magii, wróżby z kuli, 


z kart, czy 


fusów, ale erierniując się całkiem realnie, według przedświątecznego ruchu 
w sklepach), iż tegoroczne święta upłyną pod znakiem sytości, zaspokoje= 
nia ponad normę apetytu, tudzież pragnienia. 


Tak to już, uważacie, wygląda na 


nych od kapitalistycznego jarzma ucisku i wyzysku — 


tym święcie: w krajach, wyzwale- 
t. zw. Święcore, 


przedstawia się okazale, obficie i bujnie, w krajach, natomiast marshallow= 


skich na stół świąteczny wykłada się przeważnie ostre 


tudzież mięsiwo z puszki, po którym 


zakąski (żyletki), 
człowiek nabiera końskiego wigoru, 


ile, że mięsiwo owo ft. zw. horsemetki) pochodzi ad matki—kobyły (ame- 


rykańskiej). O tradycyjnym jajeczku 


rażywa się fe, moi złoci, jak aspiryne, 


inaczej miksturę chemiczną zażywać? 


wielkanocnym, aż żal tam mówić: 
łub proszek s kogutkiem, bo jakże 


Wijąc się atoli w pętach kiełbasy, tudzież wspierając dobre samopo* 
czucie o ponętną szyneczkę, czy baleron — starajmy się o prawidłowy, że 
tak powiem, rozkład świąteczny. Żeby, uważacie, nie dopuszczać potem do 


uciekania się pod skrzydła medycyny 


w Święta i po Świętach pełne ręce roboty ma u nas. 


tudzież ob, ob. aptekarze dyżurni. 


określa się gwarowo terminem: 


adres — Piotrkowska 102, Spółdz, 


kę Korniejczuka „Makar Dubrawa”. 


„Pososzechnym* i „Dom otwarty” w Teatrze im. Jaracza. Zresztą bliższe 
informacje co do rozrywek: kulturalnych znajdziecie na dalszych kolum= 
Starajcie się z nich skorzystać. Er 


AET A ada 


nach „Głosu”, 


W Hiszpanii 


m A 
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i farmacji. Wiadomo przecie, że 


pogotowie ratunkowe, 


Więc popuszczajmy, proszę Was, pasa, 
ale w mierę i nie posuwajmy dyngusa (alkokolicznego), aż do stanu, który 
„załał się w pestkę, albo w dechę*. 

Nie gamymi nóżkami na zimno tudzież schabem człowiek żyje, Są, 
sami e tym wiecie, jeszcze inne rozrywki i przyjemności. Ot, 
wam np. zwiedzić wystawe gazetek ściennych, (otwarta przez całe święta, 
Am, Plastyków). 
i pożytęcznie pójść na przedstawienie do Teatru Nowego, na piękną szitu- 


radziłbym 
Wieczorkiem dobrze 


Polecamy również „Niemców* w 
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chować na dobrych 


wesołe wspomnienia: jeden m jede- 
naściorga dzieci nauczyciela wiej- 
skiego niełatwe miał dzieciństwo i 
młodość. Chciał również zostać na- 
uczycielem, dlatego z Rogowa prze- 
niósł się do Łodzi. Z trudem otrzy” 
mał pracę jako wychowawca w Do- 
mu Wychowawczym dla dzieci mo- 
ralnie zaniedbanych. Ale kierow= 
nictwo Domu wyznaczyło mu takie 
godziny pracy, które uniemożliwia- 
ły mu jednocześnie naukę. Lata mi- 
jały, Ob. Nowicki objął prace urzęd 
nika Wydziału Opieki Społecznej. 
Przez 10 lat pracował, aby ntrzy- 
mać nareszcie awans na referenta 
wydziału, chociaż posiadał oddawna 
odpowiednie kwalifikacje zawodo- 
we. Dzieci podrastały. Perspextyw 
na dalsze ich kształcenie nie było. 
— Za to obecnie jest zupełnie ina 
——— czej, Mój najstarszy . 24-letni syn 
jest profesorem gininazjum, w Pol- 
sce Ludowej bowiem umożliwiono 
mu studia, najmłodszy l1-letai chło 
pak chodzi do szkoły, a średni syn 
— 2i-letni po ukończeniu gimna- 
gjum jesienią ub. r. został jako sty- 
pendysta Ministerstwa Kultury i 
Sztuki wysłany na dalsze studia do 
Związku Radzieckiego, pdzie kształ- 
ci się na Wydziale Scenopisarstwa. 

— Przyjemne, wesoje i syte bę- 
dziemy mieli święta w tym róku — 
mówj na zakończenie naszej rozmo= 
wy -— ob. Nowicki. Najważniejsze 
jednak —— to pewność losu naszych 
dzieci, które przy pomocy Rządu 
Ludowego, możemy wraz z żoną wy 
i pożyteczaych 
obywateli, wraz z całym społeczeń- 
stwem budującym przyszłość i po- 
kój naszego kraju. 

Pokój — i walka o pokój — to te- 
raz najpoważniejsze zadanie wszyst 
kich ludzi pracy całego świata. My- 


śię, że podobnie, jak ja, który mam 


frzech synów — żaden ojciec i żad- 


na matka w całym kraju nie chcą 


wojny. 

Zdecydowana postawa wszystkich 
ludzi pracy, budujących przy swych 
warsztatach pracy, biurach i urzę” 
dach szczęśliwą przyszłość dia sie- 
bie i swych dzieci — to najlepsza 
odpowiedź na knowaumia podżegaczy 
wojennych, 


WOÓLYSIKIM MOM 4 
PRZYJAUOŁOM ŻYCZĘ Á 


WESUŁYCH SWAT 
7 y r f 


bo i za co. Do szkół średnich nie 
przyjęli by dzieci biednego chłopa, 
gdyby nawet Środki na to się zna= 
lazły, Jedynym wyjściem pozosta- 
wała służba u bogaczy, służba, przy 
nosząca poniewierkę i biedę. 
Jakże inaczej dzisiaj, w Polsce 
Ludowej, wyglądają te święta! 
Prawda, że nie mamy jeszcze 
wszystkiego. pod dostatkiem, tak 
iakby niektórzy sobie tego życzyli. 
Zniszczony w czasie wojny kraj 
nasz musimy najpierw odbudować, 
musimy rozwinąć nasz przemysł, 
podnieść kulturę rolną na wsi, a 
wtedy będziemy mieli już pełny do 
statek. Dzisiaj, dzięki naszemu u 
strojowi, ustrojowi sprawiedliwości 
społecznej, znoszącemu wyzysk czło 
wieka przez człowieka, udzielające 
mua wszystkim jednakowych możli 
wości zdobywania wiedzy, jestem spo 
kojny o przyszłość moich dzieci. Je 
dna córka ukończyła szkołę i pracu 
je już samodzielnie, druga jeszcze 
kształci się w Liceum. Nie mnie je 
dnego tylko to szczęście spotkało. 
Takich, jak ja, jest bardzo wielu. 
Np. w gromadzie Sierzchowy chłopi 
małorolni Stanisław Zarychta i Jan 
Piętrzak za czasów sanacji nawet 
nie marzyli o posyłaniu dzieci do 
szkoły, a dzisiaj obaj kształcą po 
troje dzieci w szkołach średnich 1 
wyższych. W swe szczęście nie mo* 
że jeszcze dzisiaj uwierzyć Stani- 
sław Matera, robotnik w Państwp- 
wym Gospodarstwie Rolnym w Że 
ronimie, pow. łódzkiego, powtarza= 


jąc ciągle: „Czy to możliwe, ażeby 
dzieci fornala uczyły się w szko» 
łach średnich i wyższych?“ Za cza 


sów sanacyjnych był on fornalem 
w majątku obszarniczym. Toteż cięż 
ki miał los. Z trudem mógł wyży” 
wić swe dzieci. 

Najwięcej troszczyiem się o to, 
mówi tow, Matera, ażeby dzieci mo 
je nie zaznały głodu. Nie zawsze to 
się udawało, bo zarobek był bar- 
dzo niski. W najśmielszych mych 
zamierzeniach, nie marzyłem nawet 
0 tym, ażeby dzieci posłać do szko 
ły. Czekał je los taki, jak i wszyst 
kie zresztą ze służby folwarcznej, 
najmłodszych lat musiały praco 
vać u dziedzica. Należało pomóc ro 


idzicorn, zresztą i sam dziedzic wy 


pędzał je do róboty. A dzisiaj? Nie 
do pomyślenia to było za czasów 
sańacji. Jeden mój syn kończy szko 
ię średnią, drugi zaś studiuje na u 
niwersytecie. Dzisiaj nie martwię 
się o przyszłość mych dzieci, gdyż 
wiem, że droga do wiedzy stoi przed 
nimi otworem. 

Jakże inaczej obchodzą dziś świę 
ta małorolni chłopi i robotnicy rol 
ni, trapieni nędzą przed wojną, nie 
żywiący nawet nadziei, że ta nę= 
dza kiedyś się skończy. Dzisiaj pa 
trzą z ufnością w swą przyszłość í 
przyszłość swych dzieci, ż wiarą, że 
ustrój nasz będzie podnosił stale sto 
pe życiową szerokich mas chłopów 
pracujących oraz zapewni awans 
społeczny ich dzieciom. (Mal) 
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Włókniarki 
łódzkie Walczą 


o. proporzec kobiet włoskich 


Nowa formo współzawodnictwa 


Z dnią na dzień rośnie fala zo- 
bowiązań dla uczezenia Święta 
klasy robotniczej świata, Nie ma 
zakładu lub instytucji w naszym 
mieście, gdzie nie podejmowano- 

| by zobowiązań, zgodnych z mož- 


liwościami danego terenu. Ku- 
biety w akcji tej biora żywy 
udział, wiedząc dobrze, że w ten 


*| sposób utrwalają pokój <wiato- 
| wy. W jednym szeregu z kobie- 
tami Francji, bohaterskiej Grecji 
ji Włoch walczą o wolność dla 
| mas pracujacych całego świata. 
h — Włókniarki Czerwonej Ło- 
| dz podjęły hasło kobiet wło- 
| skich, które dla uczczenia I Ma- 
| ja, nie bacząc na terror i prze- 
| śladowania ze strony taszystow- 
skiego rządu de Gasperi, posta- 
i! nawiły masowo wstepować w sze 
| regi rewolucyjnych związków za 
| wodowych. Włókniarki iódzkie, 
| wyrażając swa solidarność z ko- 
bietami włoskimi. postanowily 
ubiegać się o proporzec, przysta- 
ny przez nie dla kobiet polskich. 


Współzawodnictwo zostało już 
zapoczątkowane, Z WSZY. 2a- 
| kład, który wystąpi z nowa for- 


i mą współzawodnictwa © ałoby 
tie proporczyka kobiet włoskich 
to PZPR Nr 4, — Rabotnice tego 
zakładn postanowiły  rozwinać 
troskę o kulturę miejsca pracy. 
Pierwsza złożyła zobowiązanie 
przodewnica pracy tow. Kru- 
szewska, która wezwała wszyst- 
| kie zakłady do tej pięknej tor- 


l 


wszystkie kobiety z PZPB Nr 4 
PZPB Nr 4 nie sa odosobnione 
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Kobiety województwa łódzkieg 


dla uczcz 


Kobiety województwa RAE 
go, zorganizowane w szeregach 
Ligi Kobiet i Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, biorą wydatny 
udział w podejmowaniu zobowią 
zań dla uczczenia zbliżającego 
się Święta Pracy, święta pokoju || 
i solidarności mas robotniczych 


| A świata. 


. Aktywistki Pabianic, przodu 
jace swą pracą społeczną i za- 


| wodową. zorge anizowały w tych 
| dniach na 


sade przy w spółudzia- 
le przedstawicielek 29 zakładów 
pracy. Omawiąno szczegółowo 
formy i zakres zobowiązań ma- 
jowych, podawano również już 
podjęte zobowiązania. 

Tak więc w Zakładach Przem. 
„Cewka kobiety podjęły zobo- 
iązania produkcyjne, które da 


my współzawodnictwa. Wycho- dza do dl br. 2 BE ke 
dząc z założenia. że socjalisty=z- oszczędność - EZPO, gdzie 
ne podejście do pracy — to nie zati udniony ch jest 95 procent 
tylke walka o wykonanie planów || kobiet, już 18 marca br. 18 
produkcyjnych, ale ciągła troska || taśm podpisało zobowiązanie 
o czystość maszyny i estetyczny || współzawednictwa długofalo- 
wygląd sal produkcyjnych, zło- 

żyły zobowiązania tego rodzaju 


E tej akcji współzawodnictwa 

nowtgoe stylu: robotnice ? ZPR 

Nr 7 PZPW Nr 3. PZPW Nr Gi "Liga Kobiet wzięła wydatny udział 

wiele innych masowo zgłaszają || w zwalczaniu analfabetyzmu. Nasze 

swe zobowiązania. i Koło postąńowiłó również, w miarę 
Kobieta pracująca wie. że każ- || swych możliwości przyczynić się do 


de zobowiązanie, każdy procent 
ponad plan,- przyspiesza budowę 
socjalizmu j wytraca broń z rąk 
podżesaczy wojennych. 

Nasz wspólny wysiłek, nasza 
wytężona praca, to podanie bra- 
terskiej dłoni klasie robotniczej 
całego świata, a w szczególności 
klasie robotniczej krajów kapita- 
listycznych, to Szybsze zwycię- 
stwo w walce o ich prawa, to 
pokój światowy! 

Janina Waszak 
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Pierwszy raz w świetlicy Ligi Kobiet 


Jestem gospodynią domowa. nie 
posiadałam. radia i dotychczas mało 
interesowało mnie to. co się dzieje 
poza moim domem. Jedna z mych są- 
siadek już kilkakrotnie opowiadała 
mi o świetlicy LK przy ul. Andrzeja 
Struga 1, zachęcając, ażebym tam 
poszłą i poznała świat tętniący ży- 
ciem, poza ciasnymi ścianami mego 
mieszkania. Wreszcie wybrałam się 
tam pewnego dnia. 

Obszerna, jasno oświetlona sala 
rozbrzmiewała dźwiękami muzyki 
i głosów kobiecych. Panował tu oży” 
wiony ruch i wesoły nastrój, Kierow- 
niczka świetlicy w kilku zdaniach Jo- 
informowała mnie o charakterze pra- 
cy w świetlicy. 

— To może i ja na coś się przy” 
dam? — rzekłam bez namysłu. 

:— Na pewno przydacie się 


nam, 


| 
| 
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postępów tego doniosłęgo przedsię” 
wzięcią, Olbrzymie rozmiary całej ak- 
cji przekraczają możliwości nanuczy- 
cielstwa zawodowego, należy wiec 
śpieszyć mu z pomoca. Koło Ligi Ko-| 
bi et przy lzbie Skarbowej skierowat 
ło mnie zatem na 3-tygodniowy me- 
todyczny kurs nauczania, który nie- 
dawno ukończyłam. 

Rozpoczęły się moje wykłady 
pierwsza lekcja... Nakazywałam 
bie spokój i opanowanie. 

Sama nie wiem, jak to sie stało, że 
rozpoczęłam lekcję zupełnie inaczej, 


| 


sor 


Nauczyłam się Zyé w gromadzie 


obywatelk nam. trzęba jeszcze 
dużo kobiet, które wzięłyby udział w 
naszej pracy zespołowej, poświęcając 
chociaż czastkę swego czasu dla Wes 
kiego dzieła naszej lepszej przyszł 
ści. 

W mieszczącej się obok dużej sali 
odbywała się właśnie próba tańcą. 

W innej sali grupa kobiet siedziała 
przy stole. Rozlegało się głośne od- 
czytywanie jakiegoś tekstu. 

— To nasz zespół recytatorski — 
objaśniono mnie. Zdziwienie moje spo 
tęgowało się jeszcze bardziej, gdy 
słowa recytacji na zmianę. zaczęły 
wygłaszać „babka i wnuczka pod 
kierownictwem bardzo młodej i mi- 
łej osoby. Tak, to wszystko jest moż- 
liwe. Ale i tu jeszcze nie uczyniłam 
ani jednego tTuchu, zdradzającego 
chęć współpracy. 
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JAK SIE UBRAĆ 


AS 


W pierwszych dniach bm. War- 
szawskie Zakłady Przemysłu Odzie- 
żowego im. Obrońców Warszawy 
zorganizowały rewie model wiosen 
nych i letnich, Przed przodownika- 
mi pracy, racjonalizatorami i przed 
stawiei jelami handlu uspbołecznione- 
go zademonstrowano 100 różnych 
modeli odzieży damskiej. męskiej i 


dziecięcej. Modele były prezentowa- 
ne przez pracowników WZPO, ich 


dzieci oraz artystów scen war- 
szawskich. i 
Na zdjęciu — modele bluzek: i 


spódniczek wiosennych oraz mode- 


le estetycznych fartuszków wiosen- 
nych. Prezentują je pracownice 
WZPO. 


Oby tego rodzaju modele jak nai- 
Szybciej znalazły się w sklepach 
handlu uspołecznionego w naszym 
mieście. 


Rozpraszemay mroki ciemnoły 


Udział kobiet w zwalczaniu analfabetyzmu 


| zupełnie dobrze. 


enia Świ 


wego: do dnia 30 października 
br. podniosą kobiety wydajność 
ze 105 do Ab: procent. Kobiety 
w PZPB Nr 29 zobowiązały się 
noliwyższyć: jakość produkcji, 
pilnie przestrzegać dyscypliny 

'acy. Przez ZNACZĄ, one jednogo- 
MRY swój zarobek ma odbudo 
wę Warszawy. W spółdzielni 
„Krosno“ cała załoga wykona 
plan półroczny do 1 maja br. 
przy jednoczesnym  zmniejsze- 
niu ilości odpadków. 

Poza zobowiązaniami produk- 
eyjnymi postanowiono zwrócić 
szczególną uwagę na zlikwido- 
wanie _nieuspraw iedli wionych 
nieobecności i spóźnień orąz na 
szkolenie ideologiczne i szkole- 
nie przodownie społecznych. 

Kobiety wiejskie również nie 
pozostają w tyle i wykazują 
zrozumienie dla spraw podno- 
szenią produkcji rolnej i włącze 
nia się do ogólnych wysiłków 
przy budowie fundamentów so- 
cjalizmu w Polsce. 


niż to sobie ułożyłam. Po kilku -ui- 
nutach już się dobrze znaliśmy na 
a zajem. Prz zadawaniu pytań 
wszyscy się ożywili. Lody zostały 
przełamane. Dziś już lekcje idą nam 
Słuchacze umieją 
(po. trzech miesiącach) płynnie czy- 
tać. Udzielam. również podstawowych 
wiadomości o Polsce Współczesnej. 
Nauczanie daje mi dużo zadowole- 
nia i satysfakcji. Kto się temu raz 
poświęci, nigdy nie zrezygnuje. 
Zwracam się przeto do koleżanek 
z gorącym wezwaniem wzięcia udzia” 
łu w tej tak doniosłej akcji, 
Halina Strzewińska 
koresp. z Oddziału II 
lzby Skarbowej 


Moja ALE: wyczuła mój 
nastrój, gdyż nie pytajac o nie, prze- 
szła ze mna do trzeciego pokoju. 
Grupka kobiet była tu zajętą szy- 
ciem. p 

— Przygotowujemy stroje dla na” 
szego zespołu tanecznego — rzekła 
jedna z nich — może i koleżanka nam 
pomoże? 

— Tak, bardzo chętnie — odpowie- 
działam bez wakania, biorąc się na- 
tychmiast do szycia. 

Jak dobrzę zrobiłam, że dziś na 
pierwszy raz wybrałam szycie. Mogę 
pracować i myśleć. Myśleć ó tym, jak 
dużo możliwości ma dziś każda ko- 
bieta — trzęba tylko chcieć uczyć się 
od ludzi i dać coś z siebie ludziom. 
Każdego poniedziałku i piątku będę 
uczęszczać do świetlicy LK, a na śro” 
dy zapiszę się do chóru, Lubię śpie- 
wać, zaś w domu nie mam na to ani 
chęci. ani czasu. 

Pójdźcie i wy, a zobaczycie, że nie 
pożałujecie swego kroku. 

Adolfina Janiak. 


0 PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 


MLA U oira Ma DO A DO EUA At it bit A de B te m Daai e dt a a a l TA 


eta Pracy 


A więc Pow. Rada Kobieca 
ZSCh w Łasku zobowiązała się 
dla uczczenia Święta Pracy przy 
współudziale Gm. Rady Kobie- 
cej w Szczercowie zorganizować 
spółdzielnię produkcyjną w tej 
że gminie. Gminna Rada Kobie 
ca w Rąbieniu pow. Łódź, zobo- 
wiąząłą się zorganizować 2 koła 
Gospodyń ZSCh i 2 grupy ho- 
dowców drobiu. Pow. Rada Ko- 
bieca Z5Ch wraz z całym Zarzą 
dem ZSCh i „kobiecym 'aktywem 
gminnym zobowiązała się zorga 
nizować 15 kół Gospodyń ZSCh, 
24 grupy hodowców drobiu 
oraz wprowadzić 75 kobiet 
wiejskich do kół TPPR, 

Zobowiązania te są dopiero 


początkiem szerokiej akcji, w 
której kobiety Województwa 
Łódzkiego wezmą wybitny 


udział, podkreślając w ten spo- 
sób swoją wolę walki o pokój i 
socjalizm, którą prowadzi nie- 
ugięcie klasa robotnicza całego 
świata, w oparciu o niezwycię- 
żony Związek Radziecki. 


Leokadia Królikowska 
Sekr. Odp. Zarz. Wojew. L. K. 


yy 
4 


K dniu 30 marca b. r. w PZPB 
tej załogi fabrycznej. na którym tow. 
1ęcia zobowiązań dla uczczenia Świę. 


— W ten sposób mówiła — tow. 


Nr _.98 


Nr. 3 odbyło się uroczyste zebranie ca- 
Szewczykowa rzuciła wezwanie do pod- 
tu Pracy. 

Szewczykowau — bronimy pokoju, w ten 


sposób realizujemy wzniosłe hasła socjalizmu, postępujemy w myśl wskazań 


Towarzyszą Stalina. — Zobowiązuję się wykonać mój plan roczny do dnia 


listopada br^- 


Hasło, rzucone przez tow. Szewczykową nie pozostało bez 


29 


Sa 


echa: cala - 


załoga PZPB Nr. 3 podjęła zobowiązania, dające krajowi setki milionów zł. 
oszczędności i setki tysięcy metrów tkanin. 


„/motoryzowane* kobiety 
Pomyślne wyniki kursu dla kobiet motorniczych 


Jadwiga Wysocka, Maria Kubiak, 
Stanisława Kujawińska, Janina „Paś 
ka, Krystyna. Maślanek, Maria Goraj, 
Jadwiga Wiśniewska, , Danuta Krzysz 
tofiak, Aleksandra Smętek, Francisz- 
ka Kostrzewska, Ireną Wesołowska 
Stefania Kotlicka — oto nazwiska 
tych 12 kobiet, które z dobrym wy- 
nikiem ukończyły kurs dla motorni- 
czych Miejskich Zakładów Komunika 
cyjnych. Kurs ten trwał miesiac i za” 
znaczyć należy, że Łódzkie MZK są 
pierwszymi w Polsce, które zorgani- 
zowały na większą skalę taki kurs 
dia kobiet: 
* z 

Spotykamy  rozpromienione „zmo- 
tcryzowane* kobiety w gabinecie dy- 
rektora naczelnego MZK — ob. Wa 


| 


wrzyńskiego. Właśnie otrzymują u-!nastrój ożywiony i wesoły, Kilka ab 


R 


poważnienia do samodzielnego pro- 
wądzenia wozów tramwajowych. 


— Coraz. więcej zawodów „mę- 
skich* przejmować bedą kobiety — 


mówi dyrektor Wawrzyński, wręcza” 
jac absolwentkom prawa jazdy — 
musicie więc pokazać, -co umiecie. 
Wasza praca jest bardzo odpowie- 


dzialna, należy w nia włożyć wielej. 


starania | uwagi. Odpowiadacie ' za 
zdrowie i życie wszystkich pasaże- 
rów. Ży czę Wam powodzenia w tej 
nowej spracy. 

Ob. Maria Kubiak w imieniu wszyst 
kich koleżanek składa podziękowanie 
za starania i opiekę nad kursem ze 
strony dyrekcji, zobowiązując się jed- 
nocześnie do wzorowej pracy. . 

Podczas wspólnej herbatki panuje 


= 
<a 


solwentek opowiada swe wrażenia 
pierwszej, samodzielnej jazdy po mie 
ście (jeździły bowiem już wezoraj). 
* — Jak mnie zobaczyła przy na= 
stawnikach jakaś paniusia, która 
włąśnie wsiądała do tramwaju, to się 
przeraziła i powiedziała: „nie poja 
dę!* — śmieje się ob. Kubiak. 
Jadwiga Wysocka i Janina Paska 
mają słuszny powód do zadowolenia 
i dumy — obydwie już w czasie trwa 
nia kurst zostały awansowane — na 
kontrolerów. Będą to pierwsi kontro- 
lerzy w spódnicach na terenie Łodzi, 
(sw) 


Szkoła podstawowa dla dzieci człon= 
ków spółdzielni produkcyjnej Przen= 


szyn mieści Się w dawnym pałacu 


dworskim. 


Od dłuższego już czasu fabry 
ka szła tylko dwa lub trzy dni w 
tygodniu. Z dnia na dzień wzrasta 
ła bieda wśród robotników, Nie 
wiadomo było, jak wyżyć za te nę 
dzne grosze. Do tego — raz po raz 
fala redukcji. Każdy trzymał się ro 
boty dosłownie pazurami, żeby cho 
ciaż przepracować te kilka dni w 
miesiącu, żeby nie być bezrobo= 
inym — opowiada tow, Wożźniako- 
wa, instruktorka przędzalni PZPB 
21. 

— Nadchodziły Wielkanocne świę 
ta. Ale ani śladu świątecznego na- 


stroju nie było w przędzalni Wi- 
dzewskiej Manufaktury. Kobiety 


zwierzały się nawzajem ze swych 
gryzących trosk. Każda pragnęłaby 
zrobić jakąś przyjemność dzieciom 
i rodzinie, kupić coś lepszego do je 
dzenia, lecz, niestety, nie było za 
co. 

— Gdy przypominam sobie teraz 
tamte  ezasy — widzę, jak ciasny 
był wówczas krąg zainteresowań ro 
boinic. Zahukane w pracy, w bezu- 
stannej wałce z biedą, w ciągłej 
trosce o. dzieci, dla których nie było 
nadziei lepszej przyszłości, zaskle- 
piały się one całkowicie w swych 
domowych kłopotach. Pracowały, 
jak automat, wiedziały, że z wyni 
ków ich pracy, z ich krwawego po 
tu czerpać i korzystać będzie nie 
państwo, nie klasa robotnicza, lecz 
chciwy fabrykant, który te pienią- 
dze wywiezie za granicę, lub roz- 


Kobiety dawniej a dziś 


Wielkie przemiany w cią 


ttwoni w obiżydliwy sposób. Prócz 
nielicznych aktywistek, pozostałe 
kobiety nie interesowały się wiele 
polityką ani wydarzeniami miedzy- 
narodowymi,  Przytłaczały je cięż- 
kie warunki pracy, odbierała im ini 
cjatywę krzywda, na którą, zdawa- 
ło się wtedy — nie ma lekarstwa. 


Pamiętam dobrze, że zarówno w 
roku 1934, jak i 35 oraz później 
święta przebiegały u nas w przygnę 
bieniu i smutku. 


Gdy obecnie przypominam sobie 
tamte czasy. wprost trudno uwie- 
rzyć, że zaszły tak wielkie prze- 
miany. Dzisiaj, przechodząc przez 
salę naszej przędzalni w PZPB Nr. 
21 — jakże inny napotykam wszę- 
dzie nastrój, Owszem, mówi się du 
żo o przygotowaniach przedświą- 
tecznych. Owszem, kłopoczą się ko 
biety, aby na te dwa dni zaopatrzyć 
się we wszystko pod dostatkiem. 
Jedna przygotowuje sobie więcej su 
te, inna skromniejsze święta, ale ża 
dna nie martwi się już, że nie będzie 
czego do ust włożyć; Pracuje ona, 
pracuje jej mąż, pracują dzieci, je 
śli są dorosłe. W sklepach —w bród 
wszelkich artykułów spożywczych. 

A najważniejsze — nikt nie mar- 


gu 5 lat Polski Ludowej 


twi się już o pracę, nie myśli z nie 
pokojem 0 „redukcji, o bezsobociu. 
W każdym domu wszyscy zasiędą 
przy świątecznych stołach z poczu- 
ciem pewności i spokoju: nie trzeba 
niepokoić się o przyszłość, Przy- 
szłość nie straszy widmem kryzysu, 
natomiast rozpościera przed nami 
nowe, lepsze i wspanialsze perspek 
tywy. 


Lecz myliłby się bardzo ten, kto 
by przypuszczał, że tylko o zaopa- 
trzenie na święta troszczą się nasze 
kobiety. O, wiele uległo zmianie w 
ciągu 5 lat istnienia Polski Ludo- 
wej, zmieniły się zupełnie nasze ko 
biety. Szerzej, inaczej patrzą, teraz 
na świat. Dawrio już wyszły poza 
krąg swych domowych spraw. Inny 
mi kategoriami myślą teraz — kate 
goriami nie tylko gospodyń domu, 
lecz również swego zakładu pracy, 
obywatelek państwa, w  któ- 
rym one i ich mężowie dzierżą wła 
dzę. 


Naszą 
pomyślne 


wspólną troską jest teraz 
wykonanie planów pro 
dukcyjnych, szybka rozbudowa na 
szego kraju, Myślimy teraz o tym, 
foby w*naszym państwie było co- 
raz więcej fabryk, 


mieszkalnych, żeby jak najprędzej 
zbudować u nas socjalizm. Ot np. te 
raz, nadchodziły święta, ą w naszej 
fabryce kobiety myślały o wielu in 
nych sprawach. A więc najpierw, a 
by zobowiązania na 8 marca były 
całkowicie wykonane i święto to 
wypadło jak najlepiej. Teraz znów 
podjęliśmy wszyscy Czyn 1-Majo- 
wy i już troszczymy się.o to, żeby. 
nie pozostał na papierze, lecz przy- 
niósł naszym zakładom realne ko- 
rzyści. 

Ja — opowiada nam tow. Wożnia 
kowa, zobowiązałam się do 1 Maja 
wyuczyć trzy zmiany pomagaczek 
tak, żeby zlikwidowały zupełnie złe 
napuszczania i pęki w przędzy. 
Prócz tego, jako przewodnicząca 
Ligi Kobiet, troszczę się o całą na- 
szą organizację. 'Trzeba przecież 
spieszyć z pomocą tym kobietom, 
które są w jakichś kłopotach, inte 
resować się ich pracą zawodową. O 
becnie pomagamy jednej prządce, 
która ieży w szpitalu — opiekuje- 
my się jej dziećmi. $ 

W ten sposób czujemy się wszyst 
kie, jak jedna rodzina — nie tylko 
na terenie naszych zakładów, ale. 
w całym naszym państwie. 

Obchodzimy tegoroczne święta 
pod hasłem walki © pokój, walki o 


sźkół, domów |eoraz lepszą, szcześliwsza przyszłość. 


„GŁOS TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa | 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna | 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
8383 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI; 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch', 
Place Kościuszki 16, tel, 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15, 


Ob. 
Kundzia 
SF ma głos... 


A więc święta — proszę obywate 
i. Z szynką i jajeczkami, z babką 
i chrzanem. Święta, że tak powiem, 
potrójne, 

Spyta ktoś z szanownych obywa” 
teli; dlaczego potrójne?.. Ano dlate 
go, bo: jutro — święto, w poniedzia 
łek — święto, a dzisiaj też święto 
— gdyż jak mówi kalendarz — 8 
kwietnia święcimy imieniny mego 
szanownego małżonka, a tatusia 
Kajtka, czyli — Dyonizego. 

I nie powiem. Napracowałam się 
w tym tygodniu. Bo to i pranie 
(pralni przecież w Tomaszowie furt 
nie ma) i prasowanie sztywnych koł 
nierzyków i gotowanie szynki i pie 

"czenie ciasta... Co innego, że Dyoni 
zy chłop porządny i pomógł trochę 
w robocie. W maglu wałki kręcił, fi 
ranki założył, ciasto na placki 
gniótł, ale zawsze gospodyni, czyli 
niby ja — mapracowałam się więcej, 

Dziś jednak — koniec. Od rana 
nic nie robię. Dyomizego tylko w 
czoło pocałowałam, kiedy życzyłam 
mu jeszcze długich lat życia, przy” 
najmniej tak długich, aby już o ni 
czym nie musiał złośliwie pisać i 
kiedy  wręczałam mu imieninowy 
prezent: nowe, sztuczkowe spodnie 
kupione „w CHPO (tamte pies mu 
rozerwał, o czym w swoim czasie 
pisał) i krawat w groszki. Ucieszył 
się chłop, łza mu w oku nawet się 
zaświeciła, a teraz stoi nade mną 
i właściwie wspólnie ten mój dzi- 
giejszy list piszemy. Kajtka tylko 
nie ma, bo u sąsiadki jajka na Śświę 
ta maluje. 

Święta. 
byle czym nie można zadowolić. A- 
le jak kto powie, że mamy kiepskie 
święta, to wyciągnę schowaną za 
szafą trzepaczkę i.. zacznę z nim 
rozmawiać. 

Bo jeść., — czego dusza eapra- 
gnie. Sklepy chyba nigdy tyle nie 
sprzedały co w tym roku. Wypić?,. 
Też kupiłam dwie flaszki „Złotej 
FRenety', po 350 zł, bo pod jajecz 
ko kieliszek wina można i należy 
wypić. A inne sprawy? „. 

jak tak spokojnie każdy z nas po 
myśli — to chyba sam przyzna, że 
co rok — to jednak lepiej. Lepiej, 
bo uczciwie pracujemy, bo buduje 
my, bo z każdym rokiem stajemy 
się bogatsi i to bez żadnych „mar- 
shallów* i „bevinów*, a tylko dzię 
ki naszemu wspólnemu  wysiłkowi 
i współpracy z naszymi sąsiadami. 

Toteż jad  Dyonizy jedno Wam 
chcęmy dziś powiedzieć: 

Niech Wam świąteczne jajko sma 
kuje i nie objadajcie się zbyt wie- 
le. A w żadnym bądź razie — nie 
pijcie tego „jednego“ kieliszka za 
dużo. I niech wam się coraz lepiej 
wiedzie. Wszystkim. I niech przy» 


I ja nie powiem. Mi 
szłe święta będą jeszcze lepsze A 
że będą lepsze — to murowane. 
Wystarczy lko czytać zobowiąza 
nia naszych tfobotników, którzy swą- 
pracą przyśpieszają nasz dobrobyt 
— żeby wiedzieć, iż tak będzie, 


Łańcuch ofiar 
na fundusz TBS 


Janina Piwowarska wpłaca 
na fundusz TBS zł. 200 i do dal 
szych wpłat wzywa — Wacła- 
wa Kamińskiego i Zuzannę Zy 
gmunt. 

Eugeniusz Piwowarski wpła- 
cając zł. 200 wzywa do włącze- 
nią się w łańcuch ofiar: Helenę 
Mieczkowską i Wacława Chrab 
skiego. 

Jakub Serdiukow wpłacił zł. 
200 i do dalszych wpłat na fun 
dusz TBS wezwał: Stefana Wą 
chałę, Bogdana Jabłońskiego, 
Stanisława Dziubałtowskiego i 
Janinę Bergrund. 

Tadeusz Koziorowski wpłacił 
zł, 200 i wezwał: Wacława” Kos 
sowskiego, Jerzego  Kunkla, 
Edwarda Szczepaniaka, Włady” 
slawa Kuczyńskiego, Leona Wy 
braj:an, Di migława Barana i Jà 
na Ciesa. | 


Wzmożonym wysiłkiem 


wzmacniamy pokój świałowy 
Załoga Fabryki Sztucznego Jedwabiu do dnia 1 Maja 
dla naszej gospodarce dodatkowych 631 milionów zł 


W .dniu wczorajszym podaliśmy pierwsze zobowiązania, jakie przed 
1 Maja przyjął klub racjonalizatorów i pracownicy biura personal" 


nego Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 


Dziś podajemy tekst rezolucji i 


treść zohowiązań, jakie przyjęte Zostały przez załogę tych najwięk= 
szych w naszym mieście, a jednego z największych w Polsce żakła” 


dów pracy, 


Zgodnię z tymi zobowiązaniami — PFSI Nr 1 do dnia 1 Mają dadzą 


naszej gospodarce narodowej dodatkowe 


691 milionów złotych, a 


przyjmując równocześnie długoterminowe zobowiązania produkcyjne i 
kończąc państwowy roczny plan produkcyjny przed terminem, dadzą 
jeszcze ponadto 182 miliony złotych. 

Sumy te uzyskane zostaną wyłącznie w wyniku podniesienia ilości 
produkcji i upłynnienia remanentów, 

Rezolucja i zobowiązania, przyjęte przez załogę „Jedynki” brzmią: 


Dzień 1 Maja święcimy pod hasłem | globalną ilość odpadków o 0.5 proc.; 


walki o szczytne ideałv ludzkości, o 


— w skali ogólnofabrycznej popra- 


pokój, sprawiedliwość społeczną, po-| wić jakość produkcji o 1,5 prog, w 


stęp oraz lepsze jutro klasy" robotni- 
czej całego Świata! 

W roku bieżącym wraz z masami 
pracującymi Polski Ludowej damy 
zdecydowany odpór imperiałistom na 
ich knowania wojenne, 


Świadomi, że tylko pokój oraz dàl 
sze wzmocnienie sił światowego obo- 
zu pokoju i postępu, a przede wszyst” 
kim solidarność i braterstwo między 
narodowego‘ proletariatu, dadzą czło- 
wiekowi możność budowania lepsze“ 
go jutra oraz przeświadczeni, że 
pokój i ofiarna praca są nierozerwał- 
nymi elementami ugruntowania s0- 
cjalizmu w Polsce, a Plan 6-letni jest 
jednym z etapów walki o jaśniejszą 
przyszłość naszej ojczyzny i narodu, 
solennie postanawiamy dla uczczenia 
1 Maja, co następuje: 


W ramach zobowiązań  finanso" 
wych m terminem wykonania do 
1 Maja; 


— upłynnić ponad normatywne za- 
pasy artykuły techniczne, materiały 


|pomocnicze oraz złom na sumę 145 


miłn.; 

— upłynnić poza bieżącym planem 
zbytu towary gotowe i odpadki na su 
mę 308 miln.; 

— zwolnić dlą gospodarki narodo- 
wej przez przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych sumę 360 miln. 


W ramach zobowiązań produkcyj- 
nych: 

— podnieść produkcję ponad plan 
w kwietniu br. na oddziale przędzał- 
ni jedwabiu o 2 proc, na oddziale 
włókien ciętych o 2 proc., na oddzia- 
le tomofanu o 3 proc, na oddziale 
artexu o 3 proc. na ogólną sumę 85 
miln.; ` ed sy Eni mL wę 

— na wszystkich oddziałach włó- 
kienniczych podnieść wykonanie baz 
akordowych o 1 proc. w stosunku do 
poprzedniego miesiąca; 


— na wszystkich  odziałach che” 


stosunku do poprzedniego miesiąca; 

— na oddziałach pomocniczych i 
w warsztatach podnieść wydajność 
pracy o 5 proc, między innymi ød- 
dział budowlany skróci termin wyko” 
nywanych robót inwestycyjnych o 
15 dni, a kotłownia przyśpieszy o 
6 dni remont kofła. Stołarnia wykona 
10 kadzi drewnianych dla przędzalni 
jedwabiu i zakończy budowę koryt 
na maszynie C-3; 

— administracyjni pracownicy u» 
mysłowi wzmocnią dyscyplinę pracy, 
tudzież jej wydajność, obniżą o 1,5 
proc. godziny nadliczbowe, wyrów” 
nają zaległości biurowe i sprawo- 
zdąwczości oraz uporządkują karto- 
teki osobowe i materiałowe; 

— wydział finansowy PFSJ Nr 1 
wzywa wszystkie zakłady łódzkie do 
współzawodnictwa na odcinku szyb- 
kiego przesyłania faktur do inkasa i 
skrócenią (czasu tej operacji do 
1 dnia; 

— straże fabryczne wzmogą czuj” 
ność pożarową, ochrony mienia i pod 
ciągną dyscyplinę; 

— rada zakładowa zobowiązuje się 
powiększyć ilość wsnółzawodniczą- 
cych w zespołowym 1  indywidual- 
nym wspólłzawodnictwie pracy i upo- 
rządkować ewidencję członków Zw. 
Zawod. 

W ramach zobowiązań długofalo” 
b gg załoga PFSJ Nr 1 podejmuje 
się: 

— do dnia I lipca br. upłynnić cał- 
kowicie magazynowane zapasy po» 
nadnormatywne na sumę 35 miln,; 

— wykonać plan produkcji *w nastę 
pujących terminach: jedwab do dnia 
28,XTI 1950 r, włókna cięte do dnia 
19,XH. 1952. r... temofan._. do -- dnia 
298.X11.- 1950 r, .artex do dnia 
20.211. 1950 r. siarczek węgła do dnia 
Z1,%IL 1950r, i w ten sposób wypra- 
cować dodatkowe wartości na ogólną 
sumę wą. cen rozliczeniowych 182 


micznych i włókienniczych obniżyć miliony złotych. 


Czy tak się godzi, ob, kierowniku? 


Urząd pocztowy w Ujeździe zatrud |nie dałoby się zastąpić, choćby któ- 


nia pięcioosobowy zespół: kierówni- 
ka, urzędniczkę i trzech listonoszów. 
Okres przedświąteczny, 
jeszcze początek miesiąca — to okres 
wzmożonego ruchu na poczcie. Tym- 
czasem jak na złość — zachorowała 
urzędniczka. To się zdarza. 


rymś z listonoszów? 
Znając listonoszy, wiemy, że każ 


a da tego| dy z nich chętnie w takiej sytuacji 


popracowałby „ponad normę“, tym- 
bardziej, że podobna sytuacja była, 
gdy jeden z nich przebywał na kur- 


Spra- | sie.Dwaj pozostali, obsłużyli wtedy 


wa ludzka. Ale dlączego w związku | zupelnie sprawnie jego teren. 


z tym urząd skrócił urzędowanie do 
godz. 157... 

Wielu interesantów wybrało się 4 
kwietnia do  Ujazdu, czy to 
wysłać świąteczne jajko dla syna w 
wojsku, czy z listem, czy z kartą z 
pozdrowieniami, czy wreszcie z ja- 
kąś inną „pocztową“ sprawą, Przy- 
szli do urzędu, popukali, przeczytali 
wywieszkę, że poczta czynna jest do 
godz. 18, zapytali tego, lub owego, 
dlaczego poczta nie urzęduje i zmu- 
szeni byli nie załatwiwszy swych 
spraw, wrócić do domu. Ob. kierow- 
niczka nie raczyła nawet wywiesić 
na widocznym miejscu kartki, infor- 
mującej o zmianie godzin urzędowa- 
nia, . 

I czy obywatelka kierowniczka 
wie, jakie życzenia świąteczne skła- 
dali pod adresem poczty niezałat- 
wieni interesanci?.. Sądzimy, że le- 
piej byłoby gdyby nie wiedziała, bo 
jajko świąteczne z pewnością by jej 
nie smakowało. b | 

W każdym bądź razie wypada spy 
tać, czy tak się godai postępować. 
Czy rzeczywiście chorej urzędniczki 


„Baby* udały się... 


Wzmożony popyt na artyku 
ły spożywcze, jaki dał się w o- 
kresie przedświątecznym odno 
tować — spowodował chwilowy 
brak na tomaszowskim rynku 
masła, co było nie lada kłopotem 
dla naszych gospodyń, pieką- 
cych tradycyjne, wielkanocne 
„baby“. 

Przejściowy brak został już 
jednak w środę zlikwidowany 
przez rzucenie do sklepów Pow 
szechnej Spółdzielni Spożywców 
2 ton masła. Ponieważ mąka, cu 
kier, drożdże, jaja i wszelkiego 
rodzaju proszki były, a masło 
też na czas się znalazło — „ba 
by“, mazurki j ciasta — udały 
się chyba wszystkim mamom i 
żonmon: znakomicie. 


«. Do pracy trzeba podchodzić bar- 
dziej po obywatelsku, trzeba pamię: 


jtać, że placówka pocztowa to pla- 
|cówka usługowa, która winna czynić 


wszystko, gaby nam ułatwić, a nie 
utrudniać życie. Wtedy będą i inte- 
resanci zadowoleni, a i ob. kierownik 
też chyba będzie miał większą satys 
fakeję z wykonywanej pracy. 


Ponadto: 4 

— zmniejszyć w skali rocznej od 
padki o 0,5 proc. w stosunku do ubie 
głego roku; | 

— podnieść średnie wykonanie baz 
yorki kj o 2 proc, w stosunku do 
1949 r; 


,— na przestrzeni 2 miesięcy popra- |. 


wić znacznie jakość argony; 

— klub racjonalizatorów usprawni 
płukanie jedwabiu kordowego, przez 
skrócenie cykłu płukania o 50 proc.; 

— zorqanizować w bieżącym roku 
stały, fabryczny ośrodek kolonijny; 
polepszyć warunki BHP na 
wszystkich oddziałach fabrycznych; 

— podnieść dyscyplinę przez rady- 
kalną walkę z nieusprawiedliwio- 
nym v»puszczaniem dni pracy; 

— wyorem PZPB Nr 4 zwiększyć 

dbałość o kulturę i czysłość miej” 
scą pracy. 


* a * 

Realizując konsekwentnie linię wy 
tyczoną przez POLSKĄ ZJEDNOCZO- 
NĄ PARTIĘ ROBOTNICZĄ  zwycię- 
sko i  przedłerminowo konamy 
pierwszy rok PLANU 6-LETNIEGO — 
PLANU DOBROBYTU CZŁOWIEKA 
PRACY! ' 

Niech się święci 1 Maj — dzień 
MY międzynarodowego proletaria 
tu 

Niech żyje Polska 
Partia Robotnicza! 

Niech żyje Obóz Pokoju z bohater" 
skim Związkiem Radzieckim na 
czele! 


| Zn cnc 
Gospoda Nr. 2 i PKS 


w okresie świąt 

Jutro, w pierwszy dzień świąt 
— Gospoda nr 2 będzie zamknię 
ta. W poniedziałek — czynna 
jak w każdy dzień świąteczny, 

Podobnie z komunikacją auto 
busową. W ciągu dnia jutrzej- 
szego autobusy na żadnej linii 
nie będą kursowały, a w ponie 
działek, kursować będą według 
rozkładu obowiązującego w nie 
dziele i dni świąteczne. 


Zjednoczona 


Tomaszowscy lekarze przed 1 Maja 


W ostatnich dniach w Miejskim Oddziale Zdrowia odbyło się zebranie le- 
barzy, na które przybyli doktorzy: 4. Augspach, M. Biernacki, T, Chmiem 
lewski, K. Kalitowicz, L. Kiriak, E, Monarski, J. Pietrus, B. Sawicki, Le War 


iewski i F, Warszawski, 


Zebranie zwołane było, celem rozplanowania, w ramach  Pierwszomajowego 
Czynu Służby Zdrowia, akcji badań lekarskich dzieci zakwalifikowanych na 


, 


kolonie letnie, 


Zebrani lekarze jednomyślnie postanowili w imieniu swoim i nieobeenych 
kolegów przeprowadzić badania lekarskie około 3.000 dzieci, da dnia 16 kwiete 
nia b. r. a kwotę należną im z Ubezpieczalni Społecznej, tytułem wynagrodze: 
nio za przeprowadzone badania złożyć do dyspozycji Inspektoratu Szkolnego, 


z prośbą o przeznaczenie 60 procent 


uzyskanej sumy na dodatkowy zakup 


owoców dla dzieci, przebywających na wczasach i koloniach letnich, a pozostałe 
29 procent— na wynagrodzenie dla pomocniczego personelu lekarskiego, biorge 


cego udział w akcji, 


Jak nam komunikuje Inspektorat Szkolny, 
tekarzom z tytułu badań lekarskich na konto Powiatowej Komisji Wczasów 


zaofiarowanie kwoty, należnej 


— przyniesie wpływ około 100 tysięcy złotych. 


Wydaje nam się, że czyn 


naszych tomaszowskich lekarzy jest tak wymowe 


ny, treść wyżej zamieszezonej notatki tak sama mówi za siebie — że wszystkię 
nasze pochwalne uwagi w tym miejscu wydają się zbyteczne, 


=. i absolwentki SPP 


Absolwentki Szkoły Przysposobienia Przemysłowego == członkinie 


ZME, 


zatrudnione w zakładach Przemysłu Wełnianego Nr. 28, przesłały nam treść, 
podjętego przez siebie zobowiązania, które hrzmi: 

„My, absolwentki SPP, członkinie ZMP, doceniając historyczne zna» 
czenie tegorocznego dnia 1 Maja, jake nasz Czyn Pierwszomajowy zo- 
bowiązujemy się zakwiecić zaniedbane grządki i usunęć wymurowany ces 
głą dół, znajdujący się na terenie oddziału Nr. 2. 


Wydobyta cegła posłuży jako 


materiał budowlany, a wykonaną praca 


m to nasz mały wkład w uroczysty obehód Święta 1 Maja, 


Plan roczny zakończymy do dnia 6 grudnia 


Załoga Państwowej Fabryki 
Filców Technicznych Nr. 2 mel 
duje o podjęciu na zebraniach 
wszystkich zmian oddziałów na 
stępujących zobowiązań: 

— odpowiadając na apel tow. 

Markiewki, wzywającego pol 

skie masy pracujące do przyj 

mowania długoterminowych 
zobowiązań produkcyjnych — 
postanawiamy wzmóc naszą 
dotychczasową wydajność do 
końca br. i podnieść wykona 
nie państwowego rocznego 
planu produkcji o 2 procent; 

— w gwiązku ze zbliżającym 

się Świętem 1, Maja zobowią 

zujemy się podnieść wykona 


mie państwowego rocznego 

planu produkcyjnego dodatko 

wo o 1 procent, 

W wyhiku powyższych zobo= 
wiązań załoga nasza da dodatko 
wo do końca roku produkcję o 
wartości 17.672.000 zł., a roczny 
plan produkcyjny wykona do 
dnia 6 grudnia br. 

Zobowiązanie to załoga na- 


szych zakładów podejmuje, de | 


klarując niezłomną wolę przy- 
śpieszenia wykonania planów 
produkcyjnych przez zwiększe 
nie wydajności i dyscypliny pra 
cy, w zrozumieniu zdecydowa» 
nej walki w obronie pokoju . 


Wezwanie przyjmujemy i zobowiązujemy się... 


Czasem potrafią mówić zwyczajne 
kartki papieru, 


Takimi mówiącymi i do serca I do |wicielki pracownic: 


rozumu kartkami — są dzięsiątki i 
setki wszelkiego rodzaju zobowią” 
zań piśmiennych, jakie napłynęły 
już i napływają w dalszym ciągu do 
rad zakładowych poszczególnych ea 
kładów, do kięrownictw administra 
cyjnych, do sekretariatów organi- 
zacji partyjnych. Zobowiązań. pisa- 
nych zwykle ciężką, niewyuczoną, 
spracowaną robotniczą ręką, Zobow 
wiązań, których proste słowa mó- 
wią, jak drogi polskiej klasie robot 
niczej, tomaszowskiej robotnicy, to- 
maszowskiemu robotnikowi jest 
dzień 1 Maja, jak potężna jest wal- 
ka o pokój, pod znakiem, której te- 
goroczny 1 Maj będzie świąęcony, jak 
docenjana jest końieczność wzmo- 


żonego wysiłku dla realzacji na- 
szych planów produkcyjnych. 
Mamy właśnie przed soba dwie 


takie kartki. Obie z PZPW Nr 28 z 
cerowalni. Pierwsza podpisana przez 


mężów zaufania: Leokadię Tokar- 
ską i Leokadię Kurc oraz przedsta- 
Oktawię Wy- 
pych i Łucję Wysmyk. Czytamy: 

„My, cerowaczki z „malej sa- 
li“ ocerowalni — dla uczezenia 
dnia Święta Fracy, podjęłyśmy 
długofalowe zobowiązanie, pod- 
wyższając procent wykonania o 
1 procent. 

Jednocześnie wzywamy cero" 
waczki z „sali dużej" do podjęcia 
podobnego zobowiązania”, 
Wezwanie nie przeszło bez echa. 

Że tak jest — mówi nam druga kart 
ka, którą w imieniu pracownic pod- 
pisała Wanda Czechowicz i mężowie 
zaufania: [Irena Banasiak, Janina 
Radoń, Stanisława Mórdaka i Kry- 
styna Dominiak. Piszą one w imie- 
niu swych koleżanek pracy: 

„My, cerowaczki z „dłużej sa- 
H“ — na wezwanie cerowaczek z 
„sałi mgłej* do podjecia zebowią 
zań długofalowych dla uczczenia 


dnia Święta Pracy — przyjmuje” 

my zobowiązanie i podwyższamy 

dotychczasowy procent wykona- 
nia o 1.5 proc.". 

Rzucone wezwanie przyjęto. Przy= 
isto również długofalowe zobowią= 
zanie. A realizacja tych zobowiązań 
— to nowe miliony. Nasze miliony. 
Robotnicze, za które będziemy budo 
wać nowe gmachy, 
nowę domy kultury, nowe, piękniej 
sze i potężniejsze fabryki, nowe dro 
gi i mosty, miasta i wsie, nową, 307 
cjalistyczną Polskę! Te zobowiąza= 
nia — to miliony, które wzmagają 
naszą potęgę gospodarczą, przyśpie- 
szają dobrobyt. A gruntując naszą 
potęgę — wzmacniają siły obozu po 
koju, siły obozu postępu i socjaliz= 
mu. 

I te miliony I prawdę o tych mi- 
ionach można wyczytać z takich 
kartek jakie mamy przed sobą, Kar 
tek mówiących za tych, którzy je 
pisali, 


Wielostronna gospodarka 
podstawą dobrobytu kofichoźników 


Wczesnym rankiem przyjecha * 
łem do kołchozu im. Kirowa, w 
obwodzie Ałma Atyńskim (Repu - 
blika Kazachska), licząc, iż w cią 
gu dnia będę mógł poznać całe 
jego gospodarstwo. Okazało się 
jednak, że sprawa nie jest tak 
prosta. 

— By obejrzeć nasze pola, sady, 
ogrody, stada, potrzeba kilku dni 
— powiedział przewodniczący koł 
chozu, ktępy Kazach,  Bajnurat 
Szambetów. 

Przewodniczący kołchozu miał 
słuszność: mimo, że spędziłem w 
kołchozie pełne trzy dni, nię zdą 
żyłem jednak poznać wszystkich 
odcinków tego dużego, wielostron 
nego gospodarstwa, 

Kołchoz posiada 1.200 ha zie- 
mi ornej, przy czym na 1.000 ha 
wysiewa się zboże, na 200 ha zaś 
sadzi się buraki cukrowe, ziemnia 
kii warzywą, 


Uprawiana obecnie przez kot 
choz ziemia, uważana była przed 
rewolucją za mało wydajną. Na- 
wet w latach najlepszych urodza 
jów, chłopi zbierali najwyżej 
8—10 cetnarów zboża z ha, Tym 
czasem, w 1949 roku kołchoz ze 
brał po 21 cetnarów z ha, z ca" 
łego obszaru zasiewów zbóż, a 


zbiór buraka cukrowego wyniósł 
434 cetnarów z ha. 

Traktory i kombajny z pań- 
stwowego ośrodka maszynowego 
uprawiają wielkie obszary pó] koł 
chozowych, sieją i zbierają plony. 
Kołchoz wprowadził płodozmian 
polowo'łąkowy, stosuje nawozy or 
ganiczne i mineralne, obsiewa po 
la ziarnem jarowizowanym. Dla 
tego też urodzajność pól kołcho 
zowych wżrasta z roku na rok, 
a uprawa roli stałą się dochado 
wą gałęzią gospodarki; w roku 
1949 przyniosła ona kołchozowi 
712 tys. rubli czystego dochodu. 

Najlepiej rozwiniętą gałęzią go 
spodarki kołchozu, jęst jednąk ho 
dowla bydła. Kołchoz posiada o" 
koło 30 tys, owiec i kóz, 715 
sztuk bydła rogatego, 740 konf, 
45 wielbłądów. Istnieje tu rów- 
nież ptaszarńia i farma hodowli 
nierogacizny, “ ; 

Hodowcy bydła w kołchozie 
im. Kirowa dokonali pracy w dzie 
dzinie krzyżowania bydła roga 
tego. Dzieki temu wyhodowano 
lepszą i bardziej wydajną rasę. 
Farma mleczno towarowa liczy 
obecnie 450 krów, z których każ 
da daje około 3.000 kg, mleka rocz 
'nie, 

Uczeni kazachscy wykodowali 

a 


zu 


w roku 1946 nową rasę wysoce 
wydajnych owiec — „kazachską 
owcę  cienkowełnistą'*. Kołchoz 
posiada już ponad 9.000 sztuk taj 
rasy, dzięki czemu otrzymuje pra 
wie dwa razy więcej wełny, ani 
żeli poprzednio. Za wełnę dostar 
czoną państwu w 1949 roku, koł 
choz uzyskał prawie 800 tysięcy 
rubli. 

Pracę ręczną przy hodowli byd 
ła wypierają coraz bardziej ma 
szyny. Całkowicie zmechanizową 
no przygotowanie paszy: kołchoz 
posiada sieczkarnię, maszyny do 
krajania siana, zaparzania paszy. 
Poczynając od roku 1949 stosu- 
je się mechaniczne strzyżenie o' 
wiec, co znacznie skróciło okres 
strzyżenia i pozwoliło zmniejszyć 
6-krotnie ilość rąk roboczych. Ma 
to szczególne znaczenie dla. kołcho 
im. Kirowa, kołchoz liczy 
bowiem zaledwie 320 zdolnych 
do pracy kołchoźników. Ale dzię 
ki mechanizacji prac, związanych 
z hodowlą bydła i uprawą roli, 
dają oni sobie doskonale radę. z 
prowadzeniem całego gospodar ~ 
stwa. Š 

Za osiedlem kołchozowym ciąg 
ną się na '32 ha ogrody warzyw 
ne i sady, Część owoców i ja 
gód przerabia się w samym koł 


chozie, Produkuje się słynne na 
cały Kazachstan konfitury, su 
szy jabłka, gruszki, śliwki. W piw 
nieąch kołchozowej wytwórni win 
ułożone są całe góry flaszek, na 
pełnionych bursztynowym  wi* 
nem. Na flaszkach — etykietki: 
„Wytwórnia win kołchozu im. 
Kirowa”. 

W odległości 85 km od kołcho 
zu, w górach Zailjskiego Ała: 
Tau, znajduje się pasieka kołcho 
zowa, dająca w ciągu sezonu Oko 
ło 1.000 cetn. świetnego miodu. 

W ciągu ostatnich trzech lat 
przeciętny roczny dochód kołcho- 
zu przekroczył 2 miliony rubli. 
Pozwala‘ to na dalsze rozszerza“ 
nie gospodarki. W roku ubieg 
łym wybudowano klub, łaźnię, 18 
domów . mieszkalnych, 5 budyn= 
ków gospodarczych na farmach 
hodowlanych. 

Zwiększyły się równfeż docho 
dy kołchożników. W roku 1949 
kełchoźnicy otrzymali przeciętnie 
za pracę w gospodarce uspołecz 
nionej po około 1,5 ton zboża, 
2,5 ton ziemniaków, 600 kg. jab 
łek oraz po kilka tysiący xubli 
gotówką, 


nowe daziecińee, ; 
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Co pisała prasa fódzka 8 kwietnia 1930 r 


aażyńniei 2, „1 a Š n ę 
(Daszyńskiego 34, te]. 181-34) | Poniedzialek o sodz. 12 „Nowa sza” 


*Sobota 8 1 niedziela 9 bm. — teatr | ją kroja“ 
: [ta KEOS . 
nieczynny. | 
Poniedziałek 10 „bia. o godz, 19.15 | PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„Makar Dubrawa* — Korniejczuka, „ARLEKIN* 
zał EE zy KZ ZM (ul. Piotrkowska 152, tel, 258-99) 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI! 8 ji 9 kwietnia — teatr nieczynny. 
Zespół łódzki Poniedział ek o godz. 15 i 17.15 — 


nek godz. il W sobotę kina nieczynne. 


ZEZNANIA 
S. Dikowski 7) 


Koniec „Sago-Maru" 


Kosicyn, — powiedzi: ił Kołoskow prawie we- 
„ Widzicie, goście się nie ruszają.. Obżarli się. 


— Towarzyszu 
soło — weźcie ubranie. 
Wtem bosman Ara z triumfem. Kotwica uniosta 
wodą. Jednocześnie do burty podeszły iskabune z łowcami. 
Podnieść łódki za pomocą lewara było za późno. Widzieliśmy, 
jak rybacy wskoczyli na pokład szkuny, i „Sago-Maru*, NY 
EPT się do nas rufą, popłynęła wprost ku piaszczystej mieliźnie 
oddzielającej zatokę od rzeki. 


W'innych okolicznościach to by zakrawało na samobójstwo. Lecz 
i woda brzykryła mierzeję na 


się nad 


właśnie teraz był pelny przypływ 
kilka stóp. — ale na wiele, tegośmy jeszcze dokładnie nie wie- 
dzieli. 

Ja i Kołoskow, jakby na komendę, spojrzeliśmy jeden na dru- 
giego. -~ À 

— Ile jednak wynosi ich pograżeniec? — zapytał dowódca. 

— Sześć... . Nie więcej niż siedem. 

— Ja też tak przypuszczam. 


Z tymi słowy Kołoskow skręcił kuter w lewo mniej więcej 
o pół kadłuba i ruszył na przełaj szkunie wprost ku ławicy. W po 
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l Międzynarodowy Wyścig Warszawa-Praga |. 


będzie potężną manifestacją sportowców 


sportow 
sprawności 


om chodzi o 
cznej cate 


budowy 
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SOBOT A 8 KWIETNIA 19 | „Zapomniane tańce“. 22.00 Muzyk 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z pr os 23.00 Ostatnie wiadomo 


(ul. St, Jaracza 2. tel. 217-49) | „Złota rybka”. ży Mariackiej, 14.20 (Ł) Muzykaj23,16 Ulubione melodie- taneczne. | 
s ANS teatr nieczynny. B zać | Kasa czynna od godz. 10 rano, Ena 14.45 (E) gosia Jerzego i? 4.00 Zakończenie'i Hymn. | 
iedzielw% kwietnia premiera . Waleckiego pt. „Przerayst bawetnia- | UKE 4 aL y 

o Goldfádenie“ — fanti j REPREZENTACYJNE CYRK NR 1,ny na XIII Targach Poznańskich“. PONIEDZIAŁEK 10 KW IETNIA | 
na w 3 aktach (6 obrazach). Drama- Płac Niepodległości RE 30 Słuchowisko dla świetlie dzie- 8.60 Audycja dla wsi. 745 W igazan- | 
tyzacjà í reżyseria — Jakub Rot-| WIELKI PROGRAM NOWOŚCI iecych. 16.25 CE) Muzyka z płyt. | Ka melodii filmowych. 8.00 Dziennik 
banm. Początek o godz. 19.30 | NA ROK 1950 z (Ł) informator kulturalny. | Poranny. 8.20 Polskie zespoły wokal- 
Poniedziałek 10 kwietnia „Sen o) otwarcie 1 dzień Świąt 17.00 „Przy sobocie po robocie". 1% 20 | ne i instrumentalne. 9,000 Koncert or- | 
"Goldfadenie*. Początek gi 19.30. | godz. 16 i 19.30 , Dawna muzyka polska. 19.00 Audycja | ganowy w wyxonaniu Wiadysława 
RSE (dla wsi 19.15 Koncert w wykonaniu | Oćwieji. 9520 Utwory dawnych mi- 
Padeusza Seredyńskiego. 20,00 Dzien | strvzów. 10,20 Wesołe piosenki. 11.15 

nik radiow$. 20.40 (Ł) Pogadanka pi. | Wiosennie melodie (tylko na fali 366.7 

i gadnienia szkolenia młodzieży w|). 12.04 Dziennik poludniowy. 12.15 

RJ s FYĘ : i dziedzinie architektury z uwzględnie- | Koncert w wykonaniu zespołu instru- | 

A |niem potrzeb Łodzi ornz jej rejonu”. | mentalnego. 13.00 Fragment iaraa 
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15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicza 40) „„Maskara-| i Koncert, 1 Sygnał czasu. | Czaszkowej. 16.00 Dziennik, popoi | 
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20, poranek godz. 11 JWOLNOŚĆ (Nap iórkowskiego 16) — Epia Henryka Sztompki — fortepian. | masowė", 21.00. „Melodie świata s 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Naf „Nowy domi“ godz. 14, 16, IR. 20,|16.50 Melodie operetkowe i filmowe. | 21,40 „Rozmówki „świąteczne". 22.15 
tropie zbrodni* godz. 12.30, 15,1. poranek godz 17.35 „Mąż i zona* — „Słuchowisko | W iadomości sportowe, 22. 0 Recital 
17.30. 20 JZACHETA (Ze 26) „Konstan- | wg sztuki Aleksandra Fredry. wsią SSA tepiaiiowy Władysława Kędry. W 
ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowieć ty Zaslonow godz. 16, 18, 20. po-| Wiersze wiosenne — audycja poetyc- | programie: Franciszek Liszt: Sonata 
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zj | kowy. 20,00 Dziennik wieczorny. 21. 0012 23.15 Muzyka taneczna. 


równaniu z „Sago-Maru' mieliśmy pod kilem w zapasie dwie albo 
trzy stopy wody. 
W miejscu zetknięcia sie wody morskiej i 


pochyliło i wykręciło ku prądowi. 


rzecznej silnie nas 


W ciągu kiiku sekund „Śmiały* nie był posłuszny sterowi. na- 
stępnie przezwyciężył krążenie kół i lekko ruszył gv ślad za szkuną. 


jeszcze nie mogli opanować motoru. 
niebo żywiczne kółka dymu. By- 


Na .Sago-Maru'* 
Mot or kichał. kaszła 


wciąż 
„ puszczał w 


liśmy wszystkiego w odległości piętnastu metrów od szkuny, 
widzieliśmy zakłopotane twarze załogi i mogliśmy nawet przeli- 


czyć rybę, która był. zawalony pokład. 

„Śmiały” zbliżał się do „Sago-Miaru* lewą burtą, Kosicyn prze- 
nióst tutaj krańce. Krzyknąłem Japończykom: „Stop!“ — i prze- 
rzuciłem na szkunę koniec liny. Nikt z załogi nie ruszył się nawet 
z miejsca j lina ześlizgnęła się do wody. 

Sindo, stojąc na rufie ze zwróconą do nas twarza, palił mie- 
dzianą fajkę i spluwa! do wody z taka obojętnością, jakby za jego 
rufa był nie kuter patrolujący, lecz nieszkodliwy delfin. 

Kosicyn po raz pierwszy zetknął się z taką bezczelnością, 

Nie wytrzymał, pogroził sindo pięścią i krzyknął kilka nie- 
parlamentarnych słów. Za to natychmiast otrzymał naganę: 

— To zupełnie zbyteczne, — powiedział Kołoskow. — jeśli 
umiesz panować nad so ba, to odwróć sie... O tak. 

I odwróci się w stronę megafonu szepcząc: 

—- Pełną parą! 

— Rozkaz.. — odpowiedział Saczko:: 
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Kalendarzyk 


łódźkich tenisistów 


W roku bieżącym będziemy. mieli 
Łodzi pierwszorzędną imprezę te- 
nisowa. Mianowicie, Zarząd Okręgu 
Łódzkiego otrzymał przyrzecze enie, że 


= 


na rzecz pokoju na poczalku czerwca w Łodzi żoba* 
czymy albo drużynę Izraela, albo też 
zdrowienia „Złotej Pradze“ alo ponio| reprezentację Szwecji»: Nasląpi ta 
są również ze sobą wici, wzywające po Pucharze Davisa. 3 
TA A i Ł: Szczegółewy: Kalendarzyk naszych 
całą postępową ludzkość ‘do zdecydo- | |episistów wygląda następująco: 
wanej wałki o pokój u boku potężne- 13,5, rozpoczęcie rozgrywek o dru- 
go Związku Radzieckiego. Zynowe mistrzostwo klasy A Okręgu 


Łódzkiego. 


| Widomym znakiem tego naczelnego 27—29.5. turniej młodzieży robotni 
Rasla, pod którym odbywać się będzie | cze). 

w tym roku tradycyjny wyścig kolar Poczatek KSP Ry „DZWECJĄ lub 
di WE ~ pizrael w Łodzi. 

ski. zorganizowany przez dzienniki:| 1(-—136, lurhiej o. mistrzostwo 


szkól Średnich, , 
11—15.6. 


„Rude Pruvo* 4 „Irybunę Ludu*, be- 


dzie tych 1500 gołębi, które w dmu EE otwarty o mistrzo- 
j > BA: . stw egu Łód 

L Muja wzbije się w powietrze ze sta w „Okręgu 3 ka; zkłago: ; 
ji SAW SĄ 1 2—3,9. międzymiastowe spotkanie 

dionu ŁKS Włókniarza, po zakończe- | Radom — Pódź. 
niu etapu Warszewa — Łódź i hasła 6—10.% turniej zamknięty o mistrzo 
pokojowe, witające po drodze kolarzy. stwo Okręgu W konkurencji męż- 
_ w"*tsczyzn, kóbietoraz juniorek i junio- 

(Kr) rów. 

LEKKOATLETYKA cy z całej Polski, Łodzianie przeżywa 
Sekeja lekkoatletyczna ŁKS Włók- {Ji dużo emocji, obserwując walkę naj 
niarza postanowiła wznowić tradyevj | lepszych biegaczy, Pamietają niektó. 


ny doroczny bieg ua przełaj o nagro- | rzy zwycięstwa Petkiewicza, zacięte 
de przechodnia, Bieg teu odbędzie się | walki na trasie oraz przegraną Kuso- 
w poniedziniek, 10 bm, W roku bież | cińskiego do Starosty, obecnego kie 
cym impreza będzie miała raczej cha | rownika sokcji lekkoatletycznej ŁKS 
rakter zawodów lokalnych, „a juź w | Włókniurza, | SED 

następnym roku — bieg będzie miał | p ; 

ramy ogólnopolskie. Dla zwycięzców Po wojnie w roku 1946 zwyciężył 


przeznaczone sa pamiątkowe dyplomy | Dzwonkowski, bijąc. Kurpesę, W roku 


za była doskonałą propaganda lekkiej 


oraz liczne plakiety, Dla seniorów tra | bieżącym zjadą się niewątpliwie bie- 
a wyniesie 5000 mtr. Juniorzy pobie- | A RUER E i 

, ! r. „DONE | gatze z atego województwa, Włókni 

ną 2000 nitr. Stert i meta mieścić sie | ~ > ZA J = TAD 

h A A 2 u 'ze za w JUST starań « = + 

będą na stadionie ŁKS SG) rze dołożą wszelkich starań, aby impre 


Na bieg ten, dobrze znany w kraju, 


zjeżdżali sie najlepsi długodystansow- atlatyki, 


9 


Wasz konkurs 


Dziś zamieszczamy szósty rysunek konkursowy. Należy go 
wyciąć, wypełnić starannie i zachować, Dwanaście kolejnych ty 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji łosu „RObotniczego” 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro. EJ 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


8 więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwe danego 
zraju! i s 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 


dakeji „Głosu”*! 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 
aparat radiowy marki „Tesla* 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 


oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy: Czytelników, 
nadeślą tratne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody. 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr. Dollar? 


którzy 


Kupon rö 


Mr. Dollar przebywa w. 


Imię i nazwisko Czytelnika  -.......................-.. 
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